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W  ekaped. m ieaięcinie W  rr. a odnoaae-
■ • XtJUpi<lla» niem praea paca  tę 11 gr. w ięoaj. W  w y ­
padkach aiepraew idzianyoh, przy w atrsym aniu praedaiębioratw a, 
słotanfa pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a 
iądać poaaterm inow ych doatarczeń gazety, lub zw rotu  ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y Redakcja nie odpow iada. Redaktor 

przyjm uje od 10-12. Nadesłanych a nie zam ów ionych rękopisów  Re­
dakcja nie zw raca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. M iokie- 
w ioza L Telefon 80. Konto czekow e P. Ł O . Poznań

wykonywaniem, obowiązków,TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyzną/

O  nZn  Q  TA  n  i a  * ogłoaz. pobiera się od w iersza nun. (7 
UyiUSZBilld. łam .) 10 gr., za raklam y na str. Cam w  

w iadom ościach potocznych 80 gr. na pierw szej ctr. 50 gr. Rabatu  
udziela cif pasy csyetem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w y  eh  odął 
trzy rasy tygodn. 1 to: w poniedziałek, Środę i piątek. Przy aado- 
w em Ściąganiu naletnoSei rabat upada. Dla spraw spornych jest 
w łaSeiw y Sąd w W ąbrzeSnle. — Za term inow y druk, przepisane  

m iejeee ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictwo  
zastrzega sobie praw o nieprzyjącia ogłoszeń bes podania pow odów
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Zbrojenia niem ieckieNMLKJIHGFEDCBA

K O LO SALNE W YDATKI NIEM IEC

NA ZBRO JENIA.

LO ND YN . D ebrze zazwyczaj ipointorm owa- 

ny „M orning Post” zam ieszcza ciekaw y artykuł 

sw ego speojalineigo korespondenta o zbrojeniach  

niem ieckich. Zaznacza na w stępie że w  artykule  

podaje pierwsze autentyczne cyfry odnośnie w y­

datków nieim ieckich na zbrojenia. W edług re­

dakcji cyfry te  są praw dziw e, odpow iadające fak  

tycznem u stanowi rzeczy.

K orespondent „M orning Postu 4 * zaznacza, że 

przygotow ania w ojenne N iem iec prow adzone są  

w w iększej o w iele m ierze niż dotychczas przy ­

puszczano, naw et obliczenia Churchilla odnoś­

nie zbrojeń niem ieckich dalekie są od rzeczywi­

stość. O bliczenia Churchilla z dnia 23 kw ietnia  

w yw ołały zainteresow anie na całym św iecie. 

Jednak obliczenia te poddaw ano  w ątpliwości jak  

w  sejm ie tak i w  opinji publicznej. Rząd w praw ­

dzie nie zaprzeczył tem u, że dane te zgadzają  

się z jego obliczeniam i, ale nie były też auten- 

tycznie potwierdzone. W edług m oich inform acyj 

—  pisze  korespondent —  Niem cy wydały w  roku  

1935 następujące sum y:

a) 240,000,000 funtów szterlingów na utrzy­

m anie arm ji, floty wojennej i lotnictwa wojenne­

go;

b) 400,000,000 — 500,000,000 funtów szter­

lingów na wyposażenie wojskowe (broń itd.)

Zatem  w  roku 1935 Niem cy wydały na przy­

gotowania wojenne 640 do 740 m iljonów funtów  

szterlingów.

Zbytecznem byłoby przypom inać, że kolo­

salne te w ydatki na anmję nie rozpoczęły się w  

roku 1935. H itler doszedł do w ładzy w roku  

1933 w styczniu i od tęgo czasu N iemcy zbroją 

się pełną parą. W  ciągu tych trzech lat 1933 —  

1935 niem ieckie długi państwowe powiększyły  

się o 240.000,000 funtów szterlingów. Zdaniem  

inform atorów do sum y tej doliczyć należy 300  

m iljonów — 400 m iljonów funtów szterlingów  

wydatków budżetowych na utrzym anie arm ji. 

Niem cy tedy wydały na przygotowania wojenne 

w ciągu tych trzech lat około 1 m iljard 600  

m iljonów funtów szterlingów, a w ięc znacznie

I O kólnik m inistra skarbu o godzinach  

urzędow ania i traktow aniu interesantów
M inister skarbu w ydaj w dniu 2-gim lipca br. okólnik w spraw ie godzin urzędowania i 

traktow ania interesantów , który rozesłany został do dyrektorów departam entów m inisterstw a 

skarbu, dyrektorów  m onopolów , dyrektorów izb skarbow ych i dyrękcyj ceł oraz innych podle­
głych m inistrow i skarbu w ładz i urzędów.

O kólnik ten brzm i:

—  Dobro Państwa i dobro ogółu obywateli wym aga sprawnego działania adm inistracji 
państwowej na wszystkich jej odcinkach.

W  dążeniu do tego okazuje się koniecznem m . in. wytworzenie takich stosunków m iędzy  

obywatelem a adm inistracją państwową, by obywatel m iał pełne zaufanie do tej adm inistracji 

oraz przeświadczenie, że istnieje ona i jest potrzebna do realizowania zadań, wynikających z 

konieczności zespolenia wszystkich obywateli w harm onijnem współdziałaniu na rzecz dobra  

powszechnego.

W ytworzenie się właściwych stosunków pom iędzy ogółem obywateli a adm inistracją  

państwową da się osiągnąć przez należyte ustosunkOwanie się urzędników państwowych jako  

przedstawicieli tej adm inistracji do obywateli, przez poszanowanie czasu każdego obywatela  

oraz szybkie i sprawiedliwe załatwienie ich spraw ,

W  tym  celu m usi być przez należytą organizację wzm ożona wydajność pracy urzędników  

oraz celowe rozplanowanie dnia pracy.

Jednym z czynników wpływających na osiągn ięCie tcgo CC1U -icst punktualność w urzędo­

waniu i term inowe załatwianie wszystkich spraw.

Zwracam  się więc z apelem do wszystkich podległych m i funkcjonarjuszów państwowych i 

pracowników podlęgłych m i instytucyj i przedsiębiorstw , by w zrozum ieniu doniosłego wpły­

wu na punktualności na celowe rozplanowanie dnia pracy i term inowe załatwianie spraw, u- 

rzędowanie swoje rozpoczynali punktualnie o godz. 8-m ej rano, zgodnie z obowiązującem i w  

tym  względzie przepisam i porządkowem i i ażeby zechóeli na terenie poszczególnych jednostek  

organizacyjnych wytworzyć zdrową opinję społeczną, zm uszając kolegów do uszanowania zasad  

punktualności oraz właściwego traktowania obywateli.

W szelkie ewentualne zajęcia służbowe w lokalach urzędowych poza godzinam i urzędowe- 

m i nie m ogą stanowić przeszkody w punktualnem rozpoczynaniu dnia pracy, a wspólnym wy­

siłkiem , który —  oby przeszedł w nasze przyzwyczajenie — dbać powinniśm y wszyscy o po­

szanowanie czasu zarówno swych kolegów biurowych, jak i interesantów

Proszę Panów o takie wyjaśnienie treści niniejszego okólnika podległem u sobie perso­

nelowi, aby nie zdarzały się wypadki wykroczeń w tej dziedzinie, usprawiedliw iane często bła- 

hem i powodam i i aby punktualność i właściwe traktowanie interesantów  oraz term inowe załat­

wienie spraw stały się wreszcie nieodpartym  nakazem poczucia obywatelskiego każdego pod­

ległego m i funkcjonariusza państwowego.

Zaznaczam , iż nie środkam i represji, a drogą wyrobienia wewnętrznego poczucia ładu  

i sum ienności, pragnę osiągnąć postawiony cel i o współudział w tej akcji proszę wszystkich  

pracowników podległego m i resortu, którzy tyle już razy dali dowód wysokiego zrozum ienia  

dla spraw państwowych. M inister skarbu (— ) E. K wiatkowski

konferencja zainteresow anych czyn ­
ników  dla sfinalizow ania um ow y m ię­
dzy pracodawcam i a robotnikam i rol­
nym i. W w yniku rokow ań podpisa­
no now ą um ow ę zbiorową. Przedsta ­
w iciele robotników ośw iadczyli, że  
robotnicy przystąpią w dniu 6 bm . 
do pracy.

LW Ó W . —  W zw iązku z zajściam i 
w w ojew ództw ie Iw ow skiem . w ładze  
bezpieczeństw a aresztow ały szereg  
agitatorów . M . in. aresztowany został 
w Przew orsku na polecenie prokura­
tora w Przem yślu jeden z głów nych  
kierow ników  akcji strajkow ej jedliń ­
ski. W  dniu 5 lipca w ieczorem  Jedliń ­
ski został odstaw iony do w ięzienia w  
Przem yślu.

w ięceji, niż obliczał Churcbill. W ydatki te o- 

bęjm nją jednak kilka pozycyj niew ojskowych, 

które jednak m ają ścisły  ‘związek  ze zbrojeniam i. 

Z tych sam ych źródeł zyskuję inform acje odnoś­

nie wydatków niem ieckich na zbrojenia w roku  

1936. Są one następujące:

a) 400 do 500 m iljonów funtów szterlingów  

tytułem budżetowych wydatków na utrzym anie 

arm ji;

b) tyleż na uzbrojenie z kredytów.

W  roku bieżącym zatem N iem cy w ydadzą  

około 900 m iljonów funtów szterlingów na zbro­

jenia. K orespondent zaznacza, że N iemcy w yda­

dzą w  roku bieżącym  na anm ję okrągło pięć ra­

zy w ięcej niż A pgłja. Z m iędzynarodowego pun ­

ktu w idzenia w ydatki te na  lutrzym anie arm ji nie®  
m ieckiej są nadzw yczaj niepokojące, ponie-S ' 

w aż m uszą być pokryte podatkam i. Ciężar ta-B  

kiego opodatkow ania jest tego rodzaju, że zda-B*  
niem znaw ców finansow ych, N iem cy nie m ogą  j  r 

ponosić je długo. Zachodzi niebezpieczeństwo,, 

że społeczeństw o będzie przeciążone podatkam i 

a H itler postawiony będzie przed koniecznością  

zm iany dotychczasowej poilitykii zbrojeniotw ej 

łub zdecyduje się szukać dyw ersji zagranicą. To  

oczyw iście równoznaczne  jest z w ojną. M ussoli­

ni znalazł się w roku ubiegłym  przed taką sa­

m ą alternatywą, tylko, że aw antura abisyńska

W  w ojdw ow skiem  panuje  spokój
W A RSZA W A . Pan prem jer Skład-[przystąpili. W  m iędzyczasie prokura- 

kow ski w  tow arzystwie p. m inistra tor zarządził aresztow anie kilku pod- 
rodnictwa Poniatow skiego oraz w oje- żegaczy do nieporządku. Tłum zażą- 
w ody lw ow skiego Beliny-Prażm ow -i dał w ydania aresztow anych 'od ko- 
skiego odbył w  dniu 3 lipca inspekcję ' m endanta policji pilnującego m ająt- 
ognislk strajków  rolnych w w oj. Iw o- 1 ku akadem ji um iejętności. G dy m im o  
w skiem . ośw iadczenia kom endanta oddziału

Pierw sze ognisko w pow . rudec- policji, że aresztow ani zostali odesła- 
kim . Tło strajku ekoncim iczne. U ży-!ni do Rzeszowa, tłum zaatakow ał po ­
cie broni przez policję na folwarku !licję, raniąc kilku policjantów  w  tem  

i. ł. i ii Likomeridanta oddziału aspiranta Pa-
cierskiegoi. Policja w  obronie w łasnej 
i zagrożonego m ajątku akadem ji u- 
żyła broni. Strajk  trwa. Po stw ierdze­
niu tych faktów na m iejscu oraz po  
odbyciu konferencji w starostw ie w  
Rzeszow ie z w ojewodam i lw ow skim  
Beliną Prażm ow skim i krakow skim  
G noińskim  —  p. prem jer Składkowski 
z p. m inistrem Poniatow skim pow ró-

W CZECH O SŁO W ACJI 

O  G DAŃSK U I PO LSCE.

PRA GA . Czechosłowacka opinja  
publiczna żyw o interesuje się rozw o­
jem stosunków polsko-gdańskich, co  
jest o tyle zrozum iałem , że doskonale  
zdaje sobie spraw ę jak w ielkie zna­
czenie dla Polski m a jej dostęp do  
m orza. W  tych dniach pojawił się na  
łam ach organu legjonistów  czechosło­
w ackich artykuł, w  którym  m . in. pi­
sze się:

W  kilka dni po wyroku w procesie 
katowickim , który wykazał wywroto­
wą robotę niem iecką na G órnym  Śląs­
ku, jesteśm y świadkam i nowej kom ­
plikacji w stosunkach polsko-niem ie­
ckich. Dem onstracyjny charakter wi­
zyty krążownika „Leipzig 44 dobrze 
zrozum iany był przez całe społeczeń­
stwo polskie, które zdaje sobie sprawę 
z której strony grozi Polsce niebezpe- 
czeństwo. Społeczeństwo polskie uś­
wiadam ia sobie —  pisze cytow ane  
„N arodni O svCbozeni” , że Polska uzy­
skała dostęp do m orza tylko drogą  

I walki z Niem cam i i że tylko z tej stro­
ny  grozi niebezpieczeństwo wszystkie­
m u, co w  ciągu niecałych  20 lat zosta­
ło wybudowane na Pom orzu polskiem  
z taka m iłością i z takiem entuzjaz­
m em . H asło „NIEM A PO LSKI BEZ  
M O RZA 44 jest obecnie wyznaniem  
wiary najszerszych warstw narodu  
polskiego, który  m usi być zdecydowa­
ny wszełkiem i siłam i bronić swych  
pozycyj na Pom orzu i który wyczuwa  
z której strony grozi niebezpieczeń­
stwo.

O strów  było konieczne ze w zględu na  
obronę życia sprow adzonych w  czasie  
strajku robotników  rolnych z innych  

Iczęści w ojew ództwa.
D rugie ognisko w pow . przewor-  

Iskim w m ajątku krakow skiej akade- 
[m ji um iejętności — K rzeczow iciach. 
[Tło strajku początkow a ekonom iczne 
przybrało następnie charakter poli­
tyczny, m im o zapewnienia  przez dele- ’ 
gata akadem ji um iejętności zażąda-i ciii do W arszaw y, 
nej zapłaty strajkujący  do pracy niej

LW Ó W . — N a terenie O strow ia
■Tuligłow skiego i okolicy, która była  

Że H itler zm uszony będzie do wojny, abyBwidow nią krw aw ych zajść na tle
jest niczem  w  stosunku do tego, co nastąpiłoby, um knąć runięcia i rewolucji o tern nie w ątpiąBstrajku robotników rolnych, panuje 
gdyby niem iecka m aszyna w ojenna rzuciła się 

na Europę.
ani znawcy zagraniczni, ani sam i m yślący trzeź-Bzupelny spokój.
wo Niem cy. g A V czoraj w  Tuligłoiw ach  odbyła się

ZNO W U K ATASTROFA  

K O LEJO W A

PO ZN AŃ . W  czw artek dnia 2 lipca 
o godzinie 23,55 nastąpiło na stacji 
Bronów  pod O strowem , na szlaku  
Poznań-O strów , zderzenie dw óch po ­
ciągów tow arowych. Pusty  pociąg to ­
w arowy nr. 6095 w skutek przejecha ­
nia zam kniętego sem aforu w jazdow e­
go w jechał z całą siłą na tylne w ago­
ny pociągu tow arow ego nr. 6083, na ­
pełnionego  w ęglem . Parowóz pociągu  
nr. 6093 został pow ażnie  uszkodzony a  
5 w agony z w ęglem rozbite. K ondu ­
ktor bagażow y  doznał ogólnych obra­
żeń.



S tr . 2 „ G  Ł  O  S W  Ą  B  R  Z  E  S  K  V

C  N O  t e r o r ^ A w r c z y .0 ' ' 4 Kapewiacy Pomorza przy boku P. Wojewody i 
Oświadczenie delegacji Okr. Pom. K. P. W.

im n is i  ra

u ż y ć p rz y w  x  b o ra c h g iu in n y c h n a  

Ś lą s k u  C ie sz y ń sk im , ja k ie  o d b y ły s ię

n ę trz n y c h  d n iu  2 7  c z e rw c a  b r . w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  p a n  w o je w o d a  p o m o rs k i S te fa n  K ir-

p ra w  ie n a d - t ik lis p rz y ją ł d e le g a c ją z p a n e m  d y re k to re m  K o le i in ż . B o g u s ła w e m  D o b rz y c k im  i n a c z e ln ik ie m  

J e rz y m  K ło s o w s k im  w ra z  z 1 0 d e le g a ta m i K P W . k tó ra z ło ż y ła p a n u W o je w o d z ie p o n iż s z e o ś ­

w ia d c z e n ie :

z ło ż y ła p a n u W o je w o d z ie p o n iż s z e o ś -

7  c z e rw c a  b r . W in te rp e la c ji te j w y ­

m ie n ia p o s e ł W o lf 2 b e z p o d s ta w n e  

k o n f is k a ty . .D z ie n n ik a P o ls k ie g o ” , 

k o n f isk a tę  o ra g n u  P . S . P . R . . .R o b o t ­
n ik a Ś lą s k ie g o ” , k o n f isk a tę  p o ls k ic h  

u lo te k w y b o rc z y c h w  S ta re m  .M ie ś ­

c ie , D a rk o w ie  i K a rw in ie  o ra z  s z e re g  

fa k tó w ś w ia d c z ą c y c h o s to so w a n y m  

p rz e z c z y n n ik i c z e s k ie te ro rz e  p rz e d ­

w y b o rc z y m .

P A N IE  W O J E W O D O !

P o tę g a  P a ń s tw a  z a le ż y  w  p ie rw s z y m  rz ą d z ie o d w a rto ś c i s p o łe c z e ń s tw a , o d je g o d u c h a ,  

k a rn o ś c i, z w a rto ś c i i o f ia rn o ś c i. T e w a r to ś c i d u c h o w e i m o ra ln e s p o łe c z e ń s tw a , g d y  s ą s k ła d a ­

n e n a w s p ó ln y m  o łta rz u  w ie lk o ś c i O b c z y z n y p rz e z k a ż d e g o  o b y w a te la  z g łą b i s e rc a  i w  p o c z u ­

c iu d o b rz e  s p e łn io n e g o  o b o w ią z k u  o b y w a te ls k ie g o , s ą  w a ż n ie js z ą  b o d a j o f ia rą o d  o f ia r m a te r ia l­

n y c h , s p o n ta n ic z n ie s k ła d a n y c h  p rz e z c a ły  k ra j n a  F u n d u s z  O b ro n y  N a ro d o w e j

K o le jo w e P rz y s p o s o b ie n ie W o js k o w e n a P o m o rz u , g ru p u ją c  b lis k o  1 7 ,0 0 0  u ś w ia d o m io n y c h  

o b y w a te li, m a z a s z c z y tn y  b ila n s s w e j d z ia ła ln o ś c i , s ta ją c z a w s z e i n ie z m ie n n ie w p ie rw s z y m  

s z e re g u  k a rn y c h , lo ja ln y c h  i o f ia rn y c h  o b y w a te li.

W  o b e c n e j c h w ili, g d y  z ró ż n y c h  k ie ru n k ó w  p o li ty c z n y c h , z ró ż n y c h ś ro d o w is k k ra io w y c h

W  K R A J U .

+  N a s ta n o w is k o  w ic e w o je w o d y  w  N o w o ­

g ró d k u p o w o ła n y z o s ta ł p . M a rja n S o c h a ń s k i,  

d o ty c h c z a s o w y  w ic e w o je w o d a lw o w s k i.

4 - P o ls k i s ta te k s z k o ln y „ Is k ra " p o k ró t­

k im  p o b y c ie w  C a d iz z a w in ą ł d o p o rtu  P a lm a  

n a  M a jo rc e  M a llo rc e (w y s p y  B a le a rs k ie .)

c z y z a g ra n ic z n y c h  s ą c z y n io n e e g o is ty c z n e p ró b y z a m ą c e n ia w e w n ę trz n e g o ła d u i o s ła b ie n ia  

P a ń s tw a n a z e w n ą trz , K a p e w ia c y P o m o rz a s p ie s z ą z ło ż y ć P a n u W o je w o d z ie , ja k o  p rz e d s ta w i­

c ie lo w i R z ą d u  w y ra z y , g łę b o k ie g o  p rz y w ią z a n ia d o d y s c y p lin y  s p o łe c z n e j, d o  s p o k o jn e j i rz e -

te ln e j p ra c y  d la  P a ń s tw a  i N a ro d u , d o  b e z w z g lę d n e g o  p o s łu s z e ń s tw a  w o b e c w ła d z p a ń s tw o w y c h .

Ż y c z liw a o p ie k a i o p a rc ie , ja k ie P a n  W o je w o d a  n ie z m ie n n ie  o k a z u je  K a p e w ia k o m  P o m o ­

rz a , n a p e łn ia ją  ic h  o tu c h ą , ż e i n a d a l p o d  J e g o  k ie ro w n ic tw e m  p ra c a k a p e w ia c k a b ę d z ie g ro ­

m a d z ić c o ra z w ię c e j c e g ie łe k  p o d  w ie lk o ś ć O jc z y z n y  i c h w a łę  P o m o rz a .

P a n  W o je w o d a m o ż e b y ć p rz e k o n a n y  o  te m , ż e O k rę g  P o m o rs k i K P W . b ę d z ie lo ja ln ie  

s ta ł p rz y  J e g o  b o k u i b ę d z ie s ta ra ł s ię b y ć  M u  p o m o c n y m  w  J e g o c ię ż k ie j i o d p o w ie d z ia ln e j  

p ra c y  n a te j p ra s ta re j w ie rn e j p o ls k ie j z ie m i.

Z  Z A G R A N IC Y

4 -  W  A n to fa g a s ta n a s tą p iło z d e rz e n ie s a ­

m o c h o d u  s tra ż y  o g n io w e j z s a m o c h o d e m  o s o b o ­

w y m . D w ie o s o b y z o s ta ły  z a b ite a 2 2 ra n io n e .

4 -  . O g ó ln a l ic z b a s tra jk u ją c y c h  w e F ra n c ji  

w y n o s i o b e c n ie 1 2 0 .3 2 2 . W  d n iu  4 b m . p o d ję to  

p ra c ę w  z a k ła d a c h m e ta lu rg ic z n y c h i k o p a l-  j 

n ia c h d e p a r ta m e n tu  M o z e li .

6 -  W  c z a s ie w c z o ra js z e j m a n ife s ta c y j i o b ­

c h o d ó w  z o k a z ji ś w ię ta n a ro d o w e g o  w  N o w y m  

J o rk u z m a r ły 1 2 3 o s o b y , k tó re p a d ły o f ia ra m i  

p o ra ż e n ia s ło n e c z n e g o lu b z o s ta ły z g n ie c io n e  

p rz e z t łu m  w  ro k u u b ie g ły m l ic z b a o f ia r b y ła  

z n a c z n ie  w y ż s z a , w y n o s iła  b o w ie m  2 1 4  o s ó b .

7 -  B . m in is te r f in a n s ó w  rz ą d u  k a n to ń s k ie g o  | 

z n a n y  m iljo n e r C z in g  z a b ity  z o s ta ł t r z e m a  s trz a ­

ła m i z re w o lw e ru p rz e z n ie z n a n e g o s p ra w c ę ,  

z a c z a jo n e g o w  p o b liż u d o m u m iljo n e ra . P rz y ­

p u s z c z a ją , ż e  z b ro d n ia m a p o d ło ż e  p o li ty c z n e .

8 -  D z ie n n ik i d o n o s z ą z B u k a re s z tu , ż e w  

n ie d a le k ie j p rz y s z ło ś c i w  R u m u n ji o tw a r ta b ę ­

d z ie f i l ja z a k ła d ó w  K ru p p a .

9 -  Z n a n y  lo tn ik  a u s tra l ijs k i J im m y  M e lro s e  

p o n ió s ł ś m ie rć  w  k a ta s tro f ie  s a m o lo to w e j. Z  n ie ­

z b a d a n y c h d o ty c h c z a s p o w o d ó w  s a m o lo t M e l  

ro s e 'a z w a li ł s ię z e z n a c z n e j w y s o k o ś c i n a  z ie ­

m ię . T o w a rz y s z ą c y lo tn ik o w i p rz y ja c ie l z o s ta ł  

ró w n ie ż  z a b ity .

W  im ie n iu O k rę g u P o m o rs k ie g o  P rz y s p o s o b ie n ia W o js k o w e g o :  

n a s tę p u ją p o d p is y .

Z  P O B Y T U  N E G U S A  W  G E N E W IE .

Z d ję c ie n a s z e p rz e d s ta w ia N e g u s a w  o to c z e n iu  s w e g o  d w o ru , z ło ż n e g o  z  ra sa  K a s sa , ra sa  

N a s ib u , m in . H e łu i n a  s ta c j i w  G e n e w ie .

W Hiszpanii i Francji 
ciągle strajki

B A R C E L O N A . —  S y tu a c ja p o li ­

ty c z n a w  B a rc e lo n ie p o g a rs z a s ię z  

d n ia n a  d z ie ń . S tra jk i o b e jm u ją  k o ­

le jn o w s z y s tk ie d z ie d z in y  h a n d lu i 
p rz e m y s łu . .M n o ż ą s ię a k ty  s a b o ta ż u  

i te ro m . O s ta tn io  n ie z n a n i s p ra w c y  

s trz a ła m i re w c lw e ro w e m i z a b ili o b y ­

w a te la b ry ty jsk ie g o , d y re k to ra fa ­

b ry k i k o ro n e k , g d z ie  o s ta tn io  p o w s ta ł  
z a ta rg  p o m ię d z y  z a rz ą d e m  a ro b o tn i ­

k a m i. S p ra w c y  o s trz e liw u ją c  s ię  p rz e d  
p o g o n ią , u m k n ę li b e z k a rn ie .

W  c e n tru m  m ia s ta n a p la c u k a ta -  

lo ń s k im w rz u c o n o d w ie b o m b y  d o  

a u la , s to ją c e g o  n a  p o s to ju , w  k tó re m  

s ie d z ia ło  d w ó c h  o f ic e ró w  a rm ji h is z ­

p a ń s k ie j . J e d n a z b o m b n ie e k s p lo ­
d o w a ła , d ru g a  w y b u c h ła p o z a o b rę ­

b e m  a u ta , ra n ią c p rz e c h o d n ia i s z e ­

rz ą c p a n ik ę . Z a m a c h o w c y re k ru to ­

w a li s ię p rz y p u s z c z a ln ie  z k o n s e rw a ­

ty w n y c h  k ó ł w o js k o w y c h .

A IX  E N  P R O V E N C E . —  W  d n iu  

5 l ip c a 1 9 5 6  r . p o  p o łu d n iu  d o s z ło  d o  

k rw a w e g o  s ta rc ia m ię d z y  p rz e c iw n i­

k a m i p o li ty c z n e m i. W  s ta rc iu te rn 7  

o s ó b  o d n io s ło  ra n y  p o s trz a ło w e . D w a j  

z p o ś ró d  ra n n y c h  z n a jd u ją  s ię  w  s z p i­

ta lu  p o d  s tra ż ą  i o d d a n i b ę d ą  d o  d y ­
s p o z y c ji w ła d z  p o k u ra to rs k ic h .

ihlyjcie owoce] 
i 
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Negus wyjechał do Londynu
G E N E W A . —  O  g o d z . 2 2 .5 0  H e ile  

S e la ss ie o d je c h a ł d o  L o n d y n u . O d  

c h w ili p o w z ię c ia  u c h w a ły  p rz e z  z g ro ­

m a d z e n ie L ig i , N e g u s n ie o p u s z c z a ł  

s w y c h  a p a rta m e n tó w  i n ie c h c ia ł n i ­

k o g o  p rz y jm o w a ć . D a lsz ą  l in ję  s w e ­

g o  p o s tę p o w a n ia c e sa rz  m a  p o d o b n o  

u s ta l ić p o  p o w ro c ie d o  A n g łj i g d z ie  

p o z o s ta ła  je g o  ro d z in a .

HENRY BORDEAUX

— " ZABAWA 
W MORDERSTWO

POWIEŚĆ

PB.ZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

3 2 )
J e d e n  p o  d ru g im  w y g lą d a ją  o k n e m , g o d z ą c  s ię  

z te rn  p rz y p u sz c z e n ie m , m o ż e ty lk o  p rz e z g rz e c z ­

n o ś ć d la m a łe g o  p a ń s te w k a , o  k tó re m  z a m a ło  s ię  

m y ś li , a  k tó re  w y m a g a d la  s ie b ie  p e w n y c h  w z g lę ­

d ó w . K s ię ż y c o ś w ie c a  ta ra s , n a  k tó ry  b y łb y  s p a d ł  

p a n  d ’A u b re . Z d a le k a  b ły s z c z ą  n ie z lic z o n e ś w ia tła  

G e n e w y .

—  S ą tu  ro z rz u c o n e l is ty  —  w s k a z u je  C la ire  

d e  M a u r n a  s tó ł .

—  F o to g ra f je ró w n ie ż —  d o d a je z g a la n te r ją  

p o d p re fe k t , p o d c h o d z ą c y  k o le jn o  d o  c o ra z  to  in n e j  

z  p a ń , s z c z ę ś l iw y , ż e  m o ż e  s ię  o trz e ć  o  w ie lk i ś w ia t .

W s z y s c y  rz u c a ją  s ię  n a  te  p a p ie ry , m o g ą c e  c o ś  

w y ja ś n ić . P o d a ją je s o b ie z rą k d o rą k . S ą to  

l is ty  m iło sn e , a d re so w a n e p rz e z p a n a  d ’A u b re -R e -  

n e g o  —  n ie d o  p a n i A is e ry , k tó rą m ia ł p o ś lu b ić  

i k tó rą  ja k o b y  k o c h a ł je s z c z e  p rz e d  je j z a m ą ż p ó j-  

ś c ie m  —  le c z d o  g ło ś n e j „ g w ia z d y "  C la r is s e V ille -  

v e r t . Ł a tw o  s ię  d o m y ś lić , ż e  n a le ż ą  d o  n ie j p o  l ic z ­

n y c h  w z m ia n k a c h  o f i lm a c h , w  k tó ry c h  w y s tę p o ­

w a ła , p o  s u k n ia c h  i ra c h u n k a c h , fo to g ra f  je  o p a trz o ­

n e s ą ró w n ie ż k o m p ro m itu ją c e m i d e d y k a c ja m i. 

W  te n  s p o s ó b  s ta je  s ię  ja s n e , ż e  p a n  d ’A u b re , p o ­

m im o  u ro c z y s ty c h  z a p e w n ie ń , ja k ie  s k ła d a ł p ię k n e j  

ro z w ó d c e , m ia ł o d d a w n a  w ią ż ą c y  g o  s to su n e k . N ie  

w s z y s tk ie  l is ty  s ą  je d n a k o w o  c z u łe . S ą  w  n ic h  i w y ­

m ó w k i, o s k a rż e n ia o  n ie w ie rn o ś ć , w  o s ta tn ic h  z a ­

z n a c z a s ię te ż z n u d z e n ie i c h ę ć z e rw a n ia .

P io tr  B u s sy  m u s ia ł  s ię  d o b rz e  n a tru d z ić  n a d  c a ­

łą tą k o re s p o n d e n c ją m iło s n ą . C h y b a , ż e b y s ię  

p o s iłk o w a ł a rc h iw a m i. C o p ra w d a g o ś c ie  w ię c e j je  

p rz e rz u c a ją  n iż  c z y ta ją . O d  p ie rw s z y c h  s łó w  k a ż ­

d y  z ry w a liz u ją c y c h  d e te k ty w ó w  d o m y ś li! s ię re ­

s z ty . N ie  m o ż n a  p rz e d łu ż a ć  b e z k o ń c a m ę k i p a ń ­

s tw a A is e ry , je g o w  p o z ie p e łn e j ro z p a c z y , je j  

w  m a r tw e j n ie ru c h o m o ś c i.

K to  p rz y n ió s ł o w e  l is ty  d o  b u d u a ru  p a n i A is e ­

ry ? C z y ż b y  ta je m n ic z a d a m a ja k o b y p rz y s ła n a  

p rz e z p a n a  d ’A u b re  z  o z n a jm ie n ie m  o  n ie m o ż n o ś c i  

p rz y b y c ia . T ą  d a m ą  m o ż e  b y ć  ty lk o  C la r is s e  V ille -  

v e r t. J a k a ro z m o w a  m o g ła s ię w y w ią z a ć  m ię d z y  

te m i d w ie m a  k o b ie ta m i, s k o ro  ju ż  p a n i A is e ry  p o ­

p e łn iła n ie o s tro ż n o ś ć , p rz y jm u ją c s w o ją ry w a lk ę .  

C la ris s e  p rz y w io z ła  k o re s p o n d e n c ję  s w e g o  k o c h a n ­

k a  i ro z ło ż y ła  ją  p rz e d  o c z a m i n ie s z c z ę ś liw e j n a rz e ­

c z o n e j . C h c ia ła ją z a p e w n e p rz e k o n a ć o s w y c h  

d a w n ie js z y c h  p ra w a c h  i z m u s ić  d o  z re z y g n o w a n ia  

z te g o m a łż e ń s tw a . C z y ro z m o w a z a m ie n iła s ię  

w  g w a łto w n ą  s c e n ę ? S ły s z a n o b y  ją  z  s a lo n u . O b y ­

d w ie k o b ie ty m u s ia ły ro z m a w ia ć , n ie p o d n o s z ą c  

g ło s u . P a li ły  te ż , p rz y n a jm n ie j  je d n a  z  n ic h : m o ż ­

n a  to  b y ło  w n io s k o w a ć  p o  z a w a r to śc i p o p ie ln ic z k i.  

P rz e s z k o d z iło im  n a g łe p rz y b y c ie p a n ó w  A is e ry  

i d ’A u b re . A le t ru d n o o d g a d n ą ć , c o b y ło  d a le j . 

C z y  p a n  d ’A u b re w y s z e d ł s a m , c z y  te ż z C la r is s e  

V ille v e rt? P rz y p u sz c z e n ia  w  k a ż d y m  ra z ie  w s k a ­

z u ją  n a  m ę ż a  ja k o  n a  m o rd e rc ę .

T o  b a d a n ie  m ie jsc a , o s ó b , d o k u m e n tó w  ta k  d łu ­

g ie w  o p o w ia d a n iu , t rw a ło  w  rz e c z y w is to śc i z a le ­

d w ie k ilk a  m in u t. N ie je s t je s z c z e z a k o ń c z o n e  —  

p rz y n a jm n ie j n ie p rz e z w s z y s tk ic h u c z e s tn ik ó w , 

n ie k tó rz y z n ic h  n ie m a ją z b y t b u jn e j fa n ta z ji —  

k ie d y  ro z le g a  s ię  d ru g i w y s trz a ł re w o lw e ro w y , s ła ­

b s z y  o d p ie rw s z e g o , p o c h o d z ą c y  z a p e w n e z b ro n i  

m n ie js z e g o  k a lib ru , lu b  p rz y c is z o n y  o d d a le n ie m .

—  O ! —  n ie  o m ie sz k a ł w y tłu m a c z y ć  z a ra z  s ir  

B ria n D a ll  o d d , k tó ry je s t d o m y ś ln y , s z y b k o s ię  

o r je n tu je  i b e z  o b a w y  u tra ty  z ło te g o  n o ż a , n a g ro d y  

d la  d e te k ty w ó w , d z ie l i s ię  z e  w s z y s tk im i s w ą  p rz c -  

w a g ą  w  a n a liz ie p s y c h o lo g ic z n e j —  o to  p a n  d * A u -  

b re  z a s trz e l i ł s w ą k o c h a n k ę , ę h c ą c  p o m ś c ić  n a rz e ­

c z o n ą .

—  Ż e b y  s ię  ty lk o  n ie  o k a z a ło , ż e  je s f p rz e c iw ­

n ie  —  o d p o w ia d a  s c e p ty c z n ie  p a n i H ild e n .

—  N ie , in a c z e j b y ć  n ie  m o ż e .

—  A  d la c z e g o ?

—  H ra b in a  z a re z e rw o w a ła  n a m  n a  z a k o ń c z e n ie  

w z ru sz a ją c y w id o k  u m ie ra ją c e j C la r is s e V ille v e r t.  

A k to rk a  k in e m a to g ra f ic z n a  p o w in n a u m ie ć  d o s k o ­

n a le u m ie ra ć . J e s t to w z g lą d  p e łe n  d e lik a tn o śc i ,  

p o  k tó ry m  p o z n a je  s ię  u p rz e jm o ś ć  p a n i d o m u .

N ie s łu c h a ją g o  p ra w ie , p ra g n ą c s ię z o r ie n to ­

w a ć , z k tó re g o  p o k o ju  n a  d ru g im  k o ń c u  k o ry ta rz a  

ro z le g ł  s ię  w y s trz a ł . O p u s z c z a ją  p a n ią  A is e ry  i je j  

m ę ż a , o b o je -z m ę c z o n y c h  n ie w y g o d n ą  p o z y c ją , i ru ­

s z a ją  n a  p o s z u k iw a n ie  n o w e j k rw a w e j o f ia ry . Id ą  

n a p rz ó d , z m ie n ia ją k ie ru n e k . W  je d n y m  z  o tw a r ­

ty c h p o k o jó w n ie m a n ik o g o . G d z ie je s t d ru g a  

o f ia ra ?

—  lę d y , tę d y ! — - w o ła  h ra b ia d e F o ix , p rz y ­

c is k a ją c d o  s ie b ie c ó rk ę , ja k b y  c h c ą c ją o b ro n ić  

p rz e d  n ie z n a n e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  i p rz e d  ty m  

J e rz y m  d ’A ig u e s , k tó re m u  o b ie c a ła s w ą rę k ę i d o  

k tó re g o , ja k w s z y s c y w ie d z ą , h ra b ia m a w ie lk ie  

u p rz e d z e n ie .

S k o ń c z y ł ju ż  p a lić  i p rz y łą c z y ł  s ię  d o  p o s z u k u ­

ją c y c h . M o ż n a z a u fa ć je g o in s ty n k to w i d o b re g o  

m y ś liw e g o . W sz y s c y  g o ś c ie p o s tę p u ją  z a  n im , p o ­

t r ą c a ją c  w  p rz e jśc ia c h J e rz e g o  d ’A ig u e s , p o w ra c a ­

ją c e g o  z  h a llu  z e  z m ie n io n ą  tw a rz ą , ja k b y  i o n  o d ­

g ry w a ł ja k ą ś  ro lę  w  s c e n a r ju sz u . J e g o  w y g lą d  t łu ­

m a c z y  z a c h o w a n ie  h ra b ie g o  i je g o  c ó rk i . Z a p e w n e  

n ie p o ro z u m ie n ie ro d z in n e . B ie d n a Iz a b e lla je s t  

w z ię ta w  d w a  o g n ie , m ię d z y  n a rz e c z o n e g o  i o jc a .  

W  ty m  m o m e n c ie n ik t n ie p rz y w ią z u je d o te g o  

w a g i. Z a u w a ż y li tę s c e n ę w  p rz e jś c iu ty lk o s ir  

B ria n , C  la ire  d e  M a u r , ja k  z a w sz e s u b te ln a , i lo rd  

M u s g ra v e  o  s z y b k ie j i p e w n e j  o r je n ta c ji . In n i n ic  

n ie  w id z ie l i .
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P o W 'ia n <  > i W O . K . \ III w d n iu  

5 lip c a o d b y li > w ó j d o ro c z n y w a ln y z ja z d  

w lo ru n iu . Ja k z w y cz a j k a to lic k i i tra d y c ja  

p o lsk a k a ż ę , u c z t s in ic y z ja z  lu ro z p o c z ę li 

-w ó j p ra c o w ity d z ie ń n a b o ż e ń s tw e m . k tó re  

o d p raw ił k s . p ra ła t Ja n K ro cz e k —  k a p e la n  

Z w ią z k u w k o śc ie le g a rn iz o n o w y m , w y g ła ­

sz a ją c d u z e b ra n y ch  p ię k n e k a z a n ie .

P o n a b o ż e ń s tw  ie o g o d z . 1 0 -e j ro z p o c z ę ­

ły 'ię w sa li D o m u S p o łe cz n e g o  o b ra d y , k tó ­

re z a g a ił p . o . p re z es d ru h E c k ert, w ita ją c  

lic z n ie z e b ra n y c h d e le g a tó w , g o śc i, a p rz e -  

d e w sz y s tk ie m  d o w ó d c ę O . K . A  1 1 1 p . g e n .

T h o m m e'g o i p rz e d s taw ic ie la p . W o je w o d y  

w ic es ta ro s tę p . K o w a lsk ie g o .

P rz e d p o rz ą d k ie m  o b ra d g lo s z a b ra ł p . 

g e n . T h om m e , w sz c ze ry c h ż o łn ie rsk ic h s ło ­

w a c h p rz e m ó w ił d o z e b ra n y c h , ja k s ię w y ­

ra z ił p ię k n ie „ d o te j s ta re j g w a rd ji p o m o r-  

sk ie j“ , k tó ra n ig d y n ie z d ra d z iła sz e re g ó w  

a rm ji, k tó ra p o s ia d a ta k z a s łu ż o n ą k a rtę w  

sw e j h is to rji. T ru d n o w  s tre sz c z en iu p o d a ć  

sz cz e g ó ły te g o w sp a n ia łeg o w sw e j p ro s to ­

c ie i ż o łn ie rsk ie j o tw a rto śc i p rz e m ó w ień  iii, 

k tó re ra z p o ra z m a sa li w y w o ła ło ż y w io ło ­

w e o k la sk i p o d z ię k i i u z n a n ia ,z a te u c z u c ia . 

ja .k ie m i A A  y  so k  i D o sto jn ik a rm ji p o lsk ie j 

w y ra z ił sw ó j s to su n e k d o o rg a n iza c ji p o w ­

s ta ń c z e j i w o ja c k ie j. W y c h o d z ą c e g o z z e ­

b ra n ia G e n e ra ła —  b ra ć w o ja c k a , p o w sta w ­

sz y z m ie jsc , o d p ro w a d z iła o k rz y k ie m  n ie c h  

ż y je !

S k o le i p rz e m ó w ił w  im ie n iu p . W o je w o ­

d y P o m o rsk ie g o i p . S ta ro s ty p o w ia tu to ru ń ­

sk ie g o p . W ic e s ta ro s ta K o w a lsk i, z a p e w n ia ­

ją c o ż y c z liw e m  ^ u sto su n k o w an iu  s ię n a jw y ż ­

sz e j w ła d z y p a ń stw o w ej n a P o m o rz u d o o r ­

g a n iz a c ji P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . K . A 'III .

Ż y c ze n ia p o m y śln y c h i o w o c n y c h o b ra d  

sk ła d a ł p . p p łk . M a tz e n au e r, w  im ie n iu Z a ­

rz ą d u O k rę g o w e g o P . O . A V ., p . Ja n e lli, w  

im ie n iu Z a rzą d u O fice ró w  R e z erw y i Z a rz ą ­

d u O k rę g o w eg o Z w . R e z erw is tó w  p o r. re z . 

p . P o k o rsk i.

P o te j c z ę śc i c e re m o n ia ln e j p rz y stą p io ­

n o d o  o b ra d . W y b o ru p re z y d ju m  z ja z d u d o ­

k o n a n o p rz e z a k la m a c ję w sk ła d z ie n a s tę ­

p u jąc y m : d rh . D o le ż y c h (G ru d z ią d z ), K rie ­

g e r (T o ru ń ), S z c z u k a B o le sła w  (W ą b rz e ź n o ), 

A n w e ile r F e rd . (G d y n ia ) .

P o w ita ln e d e p e sz e , k tó re g ro m k o o k la ­

sk iw a n o , n a d e sz ły o d : P re ze sa F e d e rac ji  

G e n . G ó re c k ie g o , Z a rz ą d u G łó w n e g o R e z e r­

w is tó w  z A A T trsz a w y , P re z e sa H o n o ro w e g o  

P o w sta ń c ó w i W o ja k ó w M a c ie ja M ie lż y ń -  

sk ieg o , P o s ła n a S e jm Ja m a W a le w sk ie g o ,  

P re z esa Iz b y S k a rb o w e j K o ssjo ra i w ie lu  in ­

n y c h .

N a w stę p ie Z ja z d u c h w a lił w y sła ć d e ­

p e sz e d o : P . P re z y d e n ta R z p lite j p ro f. Ig n a ­

c e g o M o ścic k ie g o , W o d z a N a c z e ln e g o G e n . 

R y d z a - śm ig łe g o , P re m je ra S k ła d k o w sk ie -  

g o , G łó w n e g o K o m e n d a n ta F e d e ra c ji G e n . 

D ą b k o w sk ie g o , P re z e sa F e d e ra c ji G e n . G ó ­

re c k ie g o , P . W o je w o d y P o m o rsk ie g o K irti-  

k lisa , D -c y O . K . V III G e n . T h o m m e e , K s. 

B isk u p a D r. O k o n ie w sk ie g o .

P o o d c z y tan iu p ro to k ó łu z o s ta tn ieg o  

A V a ln e g o Z ja z d u , re fe ra t se n . S e ib a p t. „ N a ­

sz a p o ility k a z a g ra m ic zn a “ o d c z y ta ł re d . L . 

S o b o ciń sk i, p o n ie w a ż m ó w c a n ie m ó g ł b y ć  

o b e c n y  n a  'z je ź d z ić z u sp ra w ie d liw io n y c h  p o ­

w o d ó w .

N a stę p n ie o d b y ły s ię sp ra w o z d a n ia p re ­

z e sa , se k re ta rz a , sk a rb n ik a i k o m en d a n ta .  

Z e sp ra w o z d a ń ty c h w y n ik a ło , ż e P o w sta ń ­

c y i W o ja c y O . K . V III w c h o d z ą w 1 5 -ty  

e ta p sw e j p ra c y sp o łe cz n e j, m o g ą c s ię w y ­

k a z a ć d o b ry m  b ila n se m  p ra c y i d o d a tn ie m i  

w y n ik a m i w y trw a łe g o o s iąg a n ia sp o łe c z n y c h  

c e ló w d la d o b ra k ra ju . T ro sk liw a o p ie k a  

w ła d z , p rz y ja z n e u s to su m k o w a n ie s ię o rg a -  

n iz a c y j p o k re w n y c h o ra z se n ty m e n t d o P o ­

w sta ń c ó w i W o ja k ó w c a łe g o sp o łe c z e ń stw a  

p o m d rsk ie g o i p o z n a ń sk ie g o u ła tw ia ły p o sz ­

c z e g ó ln y m  o g n iw o m  p ra c e o rg a n iz a c y jn e w  

te re n ie .

D z ię k i in te n sy w n e j p ra c y K o m ite tu B u ­

d o w y L e tn isk a , w y b u d o w a n o p ię k n y d o m  

w y p o c z y n k o w y w  M e c h e lim k a c h .

A V c z a s ie sp ra w o z d a n ia sk a rb n ik a d ru h a  

S e m p iń sk ieg o , k tó ry  o d  sz e re g u la t p ia s to w a ł 

to s ta n o w isk o , z e b ra n i z g o to w a li m u o g n is tą  

o w a c ję z a je g o  tru d o fia rn y d la d o b ra o rg a ­

n iz a c ji.

D łu ż sz e sp ra w o z d a n ie o z n a c z e n iu i s ta ­

n ie w y sz k o le n ia o rg a n iz a c ji w y g ło s ił K o ­

m e n d a n t G łó w n y  P o w st. i W o j. m jr. C c rk le -  

w ic z .

S p ra w o z d a n ie k o m is ji re w iz y jn e j z d z ia ­

ła ln o śc i f in a n so w e j i g o sp o d a rcz e j Z a rz ąd u  

G łó w n e g o z ło ż y ł p rz e w o d n ic z ą cy k o m is ji 

d ru h Iz y d o r D e ja (K o śc ie rz y n a ).

N ad sp ra w  o z d a n ia m i w y w  ią z a ła s ię d łu ż -  

I s /a rz e c zo w  a ly A u s ja , k tó ra u w  y p u k liła  

je sz cz e b a rd z ie j o fia rn ą i p e łn ą p o św ię ce n ia  

p ra c ę Z a rz ą d u , m im o te g o , iż b y  ł o n d o p e w ­

n e g o s to p n ia z d e k o m p le to w a n y . g d y  ż p re z e s  

P o w sta ń c ó w i A A  o ja k ó w , > o b e cn y w  ic e w o je ­

w o d a b ia ło s to c k i p . Z g rze b n io k o p u śc ił te re n  

p o m o rsk i d la w z g lę d ó w  w y ż sz e j s łu ż b y p a ń -  

s tw o w ej. W d y sk u s ji p rz e m a w ia li d ru h o ­

w ie : D e ja (K o śc ie rz y in a) . W  i Ig a (k  tśc ie rz y -  

n a ), K a c z m a re k (W  ą g ro w ie c) , W  o ln ik i N e u ­

m a n n (W ą b rz eź n o ), Z u sk i. K o ra le w sk i (G d y -  

n ia l, B a je k . A iatu s ia k i K ę sik (C h e łm n o ).

S z c zu k a (A \ ą b rze ź n o ). K reft (G d a ń -k ) i A n ­

w e ile r (G d y n ia ) .

W re z u lta c ie w sz y sc y z g o d n ie p rz e z  

a k la m ac ję u d z ie lili u s tę p u ją c e m u z a rz ą d o w i  

a b so lu to rju m .

P rz y s tą p io n o sk o le i d o w y b o ru Z a  rz ą d u  

p rz e z ja w n e g lo so w an ie . W y n ik b y ł n a s tę ­

p u ją cy : p re ze s sz a m b e lan P rą d z y ń sk i. w i­

c e p re z e s i S e m p iń sk i (u rzę d u ją c y ). E c k e rt i 

K reft, sk a rb n iik —  K rie g e r, p o z o s ta li c z ło n ­

k o w ie Z a rz ą d u , ja k se k re ta rz , re fe re n t o ś ­

w ia to w y i in n i b ę d ą d o k o o p to w a n i p rz e z Z a ­

rz ą d .

K o m is ja R e w iz y jn a p o z o s ta ła w  sk ła d z ie

Palestyna wciąż krwawi

Z d ję c ie p rz e d sta w ia m o m e n t w y jad u  a u to b u só w  ż y d o w sk ich z Je ro z o lim y  

d o T e l-A v iv u p o d  o s ło n ą  k o n w o ju  w o jsk o w e g o a n g ie lsk ie g o d la u n ie szk o ­

d liw ie n ia  b a n d a ra b sk ich .

JE R O Z O L IM A , 5 . 7 . —  P o  w z g lęd ­

n ie sp o k o jn y m  d n iu z a n o to w an o u b . 

n o c y  i 5 . 7 . b m . p rz e d p o łu d n ie m  lic z ­

n e  w y p a d k i rz u c e n ia  b o m b  w  ró ż n y c h  

c z ę śc ia c h k ra ju . W  je d n y m  w y p a d k u  

sk u tk i b y ły  p o w a żn e . 5 ro b o tn ic y  ż y ­

d o w scy , p o c h o d z ąc y  z P o lsk i, z a tru d ­

n ie n i p rz e z d e p a rtam e n t ro b ó t p u b ­

lic z n y c h , z o s ta li o n e g d a j p o ra n ien i n a  

sk u te k e k sp lo z ji b o m b y rz u c o n e j n a  

n ic h , g d y u d a w a li s ię d o p ra c y w  

d z ie ln ic y M u sra ra w Je ro z o lim ie . —  

S ta n  je d n e g o  z n ic h  b u d z i o b a w y . In ­

n e z a m a c h y  b o m b o w e m ia ły  m ie jsc e  

w  Ja ff ie , G a z ie , B e rsz e b a i N a b lu s i 

A c re . Z a m a c h y  te  n ie  w y rz ąd z iły  je d ­

(i n Mslnty i nmi ni?
P ism o c z e c h o s ło w a c k ie „ L id o w e  

N o w in y 4 4 , z a m ie szc z a ją  o b sz ern y  a rty ­

k u ł c z e ch o s ło w a c k ieg o rz ec z o zn a w cy  

w o jsk o w e g o o  p o lsk ie j s ile z b ro ijn e j.  

A rty k u ł te n  p rz y ta cz a m y  w  s tresz c z e ­

n iu :

„ W  o s ta tn ic h  la ta c h  ż a d n e  p a ń s tw o  

e u ro p e jsk ie n ie p rz e ży w a ło ta k ic h  

z m ia n  c iśn ie n ia  n a  sw y ch  g ra n ic a ch  w  

se n sie  w o jsk o w y m , ja k  w ła śn ie re p u ­

b lik a  p o lsk a , k tó ra są sia d u je z d w ie ­

m a n a jw ię k sz e m i a rm jam i lą d o w e m i i 

p o w ie trz n e m i św ia ta : n ie m ie c k ą  i so ­

w ie c k ą . W e d łu g  p rz y p u szc z a ln y c h  o -  

b lic z eń  a rm ja  n ie m iec k a  lic zy ła  p rz ed  

k ilk o m a la ty o k o ło 5 0 0 .0 0 0 lu d z i, a  

so w ie ck a  6 0 0 .0 0 0  lu d z i. O b e c n ie  N ie m ­

c y  p o s iad a ją a rm ję p o k o jo w ą , lic z ą ­

c ą 1 .5 0 0 .0 0 0 lu d z i a Z . S . S . R ., ja k  

tw ierd z i p ra sa z a g ra n ic z n a 1 .6 0 0 .0 0 0 . 

P rz e d  k ilk o m a la ty o b a m o c ars tw a,  

N ie m cy  i Z w ią z ek  S o w ie tó w , m ia ły  o -  

g ó łe m  o k o ło  1 m ilj  o n a  lu d z i w  sw y c h

d o ty c h c z a so w y m , a w ię c Iru h D e ja . B ą c z ­

k o w sk i i M ile w sk i.

P re z e se m -a d u h o n o ro w e g o w y b ra n o  

d ru h a A trw e ile ra , k p i. m a ry n . w s t. sp . z . 

G d y n i. D a ls /y 'k ła d są d u h o n o ro w e g o s ta - ’ 

n o w  ią S z c z u k a . D o le ż y  c h , B a rtn ick i. Ż a ­

rz  y  c k  i .

P o o m ó w ie n iu sp ra w y k a sy p o śm ie rtn e j  

i u c h w a le n iu k ilk u p o p raw e k , s ta tu to w y c h  

p rz e w  o d n ic z ą c y p . D o le ż y  c h . k tó ry z la k ie m  

p a ś  w  ię c en ie m m a  ijz a łk o w a ł k ilk a g o d z in n e -  

m u z ja z d o w i. z a m k n ą ! z ja z d . w n o sz ą c  

o k rzy k n a c z e ść P a n a P re z y d e n ta R z e cz y p o -

sp o lite j i N a cz e ln e g o W o d z a G e n e ra ła R y ­

d z a - śm ig łe g o .

N it z a k o ń c z e n ie z g o d n y m c h ó re m o d ­

śp ie w a n o z w ro tk ę ..B o ż e c o ś P o lsk ę " .

W  sp ó ln \ sk ro m u } o b ia d z a k o ń c z } ! te n  

z ja z d , k tó ry c e c h o w a ła k o le ż e ń sk a , h a rm o ­

n ijn a w sp ó łp ra c a , sz c z ery s to su n e k i w ielk a  

tro sk a o w sp ó ln e d o b ro  ja k ie m je s t n a sz a  

N ajja śn ie jsz a R z e c z y p o sp o lita P o lsk a .

Z tu te jsz e g o O d d z ia łu P o w ia to w eg o b ra ­

li u d z ia ł w Z je źd z ić d ru h o w ie : P re z e s B o i. 

S z cz u k a , k o m e n d a n t p o r. re z . N e u m a n n , se ­

k re ta rz S z a liń sk i i sk a rb n ik W o ln ik .

n a k ż a d n ej sz k o d y z w y ją tk ie m  le k ­

k ie g o u sz k o d z e n ia lin ji k o le jo w e j  

k o lo  G a z y . —  P a tro le  w o jsk o w e b y ły  

o s trze liw a n e w m ie jsco w o śc i K a n -  

d z u is  o ra z d w u k ro tn ie n a  d ro d z e  m ię ­

d z y M a b lu s a Je n in . W o jsk o o d p o ­

w ie d z ia ło ró w n ież  s trza ła m i d o  n a p a ­

s tn ik ó w . K o ło  L a t  ru n  ra n n y  z o s ta ł je ­

d e n z A ra b ó w , w sk u te k  e k sp lo z ji je ­

g o  w ła sn e j b o m b y . P o lic ja  a re sz to w a ­

ła A rab ó w , u z b ro jo n y c h w o k o lic y  

S a ra fa n d i w  c z a sie re w iz ji w  m ie j­

sc o w o śc i A b u g o sz , g d z ie z n a le z io n o  

w ię k sz ą ilo ść  m a terja łó w w y b u c h o - ! 

w y c h .

a rm ja c h  p o k o jo w y c h , o b e cn ie a rm je  

te lic zą 5 m iljo n y lu d z i. Je śli z w a ży ­

m y , ż e  p o lsk a  a rm ja w  c z a sie p o k o ju  

lic zy  n ie c a ły c h  5 0 0 .0 0 0  lu d z i, to  je s t tu  

d z ie s ię c io k ro tn y n a c isk  m ilita rn y . T o  

z m u sz a d o ro zw a ż a ń . R o z u m ie m y  

p rz e to , d la c ze g o w o s ta tn im  c z a sie  

p o lsk ie c z y n n ik i o d p o w ie d z ia ln e  w y ­

m a g a ją o d o b y w a te la p o lsk ieg o n o ­

w y c h  o fia r d la  ra to w an ia  b e z p ie c z e ń ­

s tw a p a ń s tw a .

O b sz ar R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j  

w y n o s i 5 8 8 .0 0 0  k im . k w . Z  te g o  2 6 2 .0 0 0  

k im . k w . je s t z  d a w n e j R o sji c a rsk ie j,  

8 0 .0 0 0 k im . k w . b y łe j A u strji a  4 6 .0 0 0  

k im . k w . z y sk an o  z b . te ry to rju m  n ie ­

m iec k ieg o . D łu g o ść g ra n icy  p o lsk o -  

ro sy jsk ie j w y n o s i 1 2 1 4 k im . z te g o  

1 0 7 2  k im . to  s tra te g ic z n ie  n a g ie , n ie u -  

c h ro n io n e ró w n in y , ja k b y s tw o rz o n e  

d la o p e ra cy j sz y b k ich je d n o s tek .  

D łu g o ść g ra n ic y  p o lsk o  - n ie m ie c k ie j  

w y n o s i 1 9 1 2  k im . a  ta k że  n a  te j g ra n i-

Każdy rozumny 

człowiek...
w ie . ż e  c z y  la n ie  g a ze ty  w  d o b ie  o -  

b e c n e j je s t k o n ie cz n o ścią , ż e b e z  

g a z e ty c z ło w ie k k a rm i s ię ty lk o  

n ie sp ra w d z o n e m i p lo tk a m i i p o ­

g ło sk a m i. G a z e ta m u si b y  ć  w k a ż ­

d y m  d o m u , w k a ż d e j ro d z in ie , n ie  

ja k o g o ść , a le ja k o s ta ły d o m o ­

w n ik . D la p o w ia tu w ą b rze sk ieg o  

n a jo d p o w ie d n ie jsz e m  p ism e m  je s t  

,.GLOS WĄBRZESKI4 —

c y , z w y ją tk ie m  k ró tk ich  o d c in k ó w ,  

o p e ro w a ć m o g ą sz y b k ie a rm je a ta k u ­

ją c e . N ie m c y i Z S S R . m a ją o b e c n ie  

n a jn o w o c z e śn ie jsz e i n a jb a rd z ie j 

z m o lo rtM o w an e  s iły , ja k n a lą d z ie ,  

la k  i w  p o w ie trzu . P o la c y  z a w sze  b a r ­

d z o  d u ż o d a w a li n a o b ro n ę p a ń s tw a . 

\\ ro k u 1 9 5 4 w y d a tk i m i a rm ję  i f lo ­

tę w y n o s iły 5 3 ,5 % b u d ż e tu p a ń s tw o ­

w e g o , a  d o  te g o  n ie  są je sz c z e  z a lic zo ­

n e  k o sz ta u trz y m a n ia  o c h ro n y  g ra n ic ,  

z m ilita ry zo w a n e j p o lic ji p a ń s tw o w e j 

i w y c h o w an ia  f iz y c zn e g o m ło d z ie ż y .

P o lsk i b u d ż e t p a ń s tw a  w  r . 1 9 5 5 o p ie -

w a l n a 2 .1 5 2 m ilj. z l. P o n ie w a ż c z e ­

c h o s ło w a c k i b u d ż e t p a ń s tw o w y  w y n o ­

s ił 7 ,7  m ilja rd a . p o lsk i b u d ż et w  r . 1 9 5 5  

b y ł ty lk o  o 2 5 % w y ż szy , a c zk o lw ie k  

p a ń s tw o  c z e ch o s ło w a c k ie m a ty lk o  o -  

k rą g lo p o ło w ę lu d n o śc i P o lsk i. W e d ­

d in g  n ie m iec k ic h o b lic ze ń a rm ja  c z e ­

c h o s ło w a c k a ró w n a  s ię d w o m  trz e c im  

a rm ji p o lssk ie j. P o n iż e j ty c h d w ó c h  

trze c ic h  a rm ja c z e c h o sło w a c k a sp a d a  

w  s tan ie k a w ale r  j i i ta n k ó w . N ie m cy  

z a z n a c za ją , ż e p o lsk ie ta n k i są p rz e ­

w a ż n ie s ta ry c h  ty p ó w . D n ia 8 k w ie t­

n ia rz ą d p o lsk i p o s ta n o w ił z a ło ż y ć  

..fu n d u sz o b ro n y p a ń s tw a ”" . P rz e d e -  

w szy s tk iem  c h o d z i o u z y sk . 5 ()() m ilj.  

z l. P o lsk a je s t p a ń s tlw e m  ro ln icz e m  a  

ro ln ic tw o  p o lsk ie  c ie rp i z n a c zn ie  z  p o ­

w o d u k ry z y su z w ła sz c z a w K o n g re ­

só w c e i w o je w ó d z tw a ch  w sch o d n ich . 

T o o d z w ie rśe ia d la s ię i tw  ra d y k a liz a-  

c ji m a s. k ió re n a w si p o lsk ie j, w  o d ­

ró ż n ie n iu o d w si c z ec h o s ło w a c k ie j, są  

z a b arw io n e  ra cz e j le w ic o w o .

Z a rz ą d z en ia w o jsk o w e m u sz ą o d ­

p o w ia d a ć s to su n k o m  p o lity c z n y m w  

k ra ju i z a g ran ic ą . S to su n k i p o lity cz ­

n e  w y p ły w a ją  z g o sp o d a rc z y ch . Je ż e ­

li k ie d y ś b o g a ta  A n g lja z d e c y d o w a ła  

s ię n a p o lity k ę „ sp le n d id iso la tio n "" ,  

to je s t z ro zu m ia łe p rz e d e w sz y s tk ie m  

p o d  w z g lę d e m  g o sp o d a rcz y m . B u d ż e t  

p a ń s tw o w y A n g lji b e z d o m in ij i In ­

d y  j w y n o s i d z ies ią ty  ilo c z y n b u d ż e tu  

p o lsk ie g o , p o d c z a s g d y  c o d o ilo śc i  

m ie sz k ań c ó w  p rz e w y ż sz a P o lsk ę  ty lk o  

o  p o ło w ę. C o  d o  o b sza ru  A n g lja je s t o  

je d n ą trz ec ią m n ie jsz a o d P o lsk i.  

W ie lk o ść o b sz a ru i lic z b a m ie sz k a ń ­

c ó w  s ta ją s ię s tra te g icz n e m i w a rto ś ­

c ia m i d o p ie ro p o  p e w n e m  u z u p e łn ie ­

n iu g o sp o d a rcz e m . O  ile n a je d n e g o  

A n g lik a  p rz y p a d a  z b u d ż e tu  p a ń stw o ­

w e g o  2 2 0 0  K c z, to  n a je d n e g o  o b y w a ­

te la p o lsk ie g o ty lk o 5 0 0 K c z . A n g lja  

p o św ięc a n a  p o trz e b y  w o jsk o w e 1 5 %  

sw eg o  b u d ż e tu , c o  z n a cz y  n a  g ło w ę  o -  

b y w a te la 5 6 5 K c z . G d y b y  P o lsk a s to -  

su n k o w o c h c ia ła ło ż y ć n a z b ro jen ia  

tą  sam ą  k w o tę  c o  A n g lja , n ie  w y sta r ­

c z y łb y je j n a  te n  c e l n a w et c a ły  b u d ­

ż e t. H o la n d ja  m a ty lk o  p o ło w ę  lu d n o ­

śc i p o lsk ie j, a le  je j b u d ż et je s t o d w a  

m ilja rd y  w y ż szy  n iż p o lsk i.

CZY FRANCJA POINFORMUJE SO­
WIETY O SWOICH TAJEMNICACH 

WOJSKOWYCH?

P A R Y Ż . —  D e p . K e rillis z ło ż y ł w  

iz b ie d e p u to w a n y ch in te rp e lac ję w  

sp ra w ie w y d a w a m ia p rz e z rz ąd  S o ­

w ie to m  fran c u sk ic h  ta je m n ic  w o jsk o ­

w y c h , w sz c z eg ó ln o śc i w ie ży d o  

m itra lje z ty p u A lc an i d z ia ła p rz e ­

c iw lo tn ic ze ty p u  2 5 . k tó re  m o ż e  s trz e ­

la ć p rz ez śm ig ę . I a in te rp e la c ja z o ­

s ta ła sp o w o d o w a n a lis te m m in is tra  

lo tn ic tw a C o ta z d n . 2 3 c z erw c a b r.  

d o  sz tab u g e n era ln e g o  lo tn ic tw a  i d y ­

re k c ji k o n s tru k c y j lo tn ic z y c h , p o le ­

c a ją c y m p o in fo rm o w a n ie S o w ie tó w  

o  ty c h  m o d e la c h .
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Co sie stania z Abisynia
Liga Narodów na ■ statniin zgro­

madzeniu miała nie nudo kłopotu, z 
negusem, czyli cesarzem abis\ńskim.

Komisja Mandatowa ustal i ki bo­
wiem, że cesarz Abisynji ma praw o 
wziąść udział w obradach Ligi, oraz 
że ma również prawo na zgromadze­
niu przemawiać.

(>dy zaw iadomiono negusa o la­
kiem ustaleniu, jego praw, natych­
miast przybył na zgromadzenie Ligi 
i zabrał glos, w bronie swego pań­
stwa i praw swego narodu, do nie­
podległości.

Kiedy negus zaczął przemawiać, 
dzienni karze włoscy urządzili burzli­
wą demonstracje, zaczęli gwizdać i 
robić hałas grzecliotkami. za co zo­
stali z sali obrad przez policję szwaj­
carską wyprowadzeni i zabrani na 
posterunek, a w następstwie w ydaleni 
ze Szwajcarji.

Cesarz Abisy nj i przemów ił po tym  
incydencie, przyczem stanowczo pod­
kreślił, że swoje prawo do niepodle­
głości oparł nie tylko na wiecznej

Chrystjanizm i komunizm 
nie dadzą się z sobą pogodzić

„Osservatore Romano11 ogłasza ar­

tykuł w sprawie odezwy, którą opubli­

kowała francuska partja komunistyczna 

w związku z oświadczeniem Papieża, że 

katolicyzm i komunizm są ideami sprze- 
cznemi. Komuniści francuscy powołują 

się na to, że proponowali przymierze i 
współakcję w pomocy dla nędzy miast 

i pytają, czemu Papież, mimo okazanej 

przez nich chęci pokojowej współpra­

cy, wypowiedział słowa nieprzyjazne. 
Odezwa komunistyczna kończy się po­

nowną ofertą współpracy z katolikami 

w służbie wielkiej sprawy solidarności 
i braterstwa ludzkości.

Odpowiadając na tę ofertę, dziennik 
watykański przypomina manifest ko­
munistyczny Marksa i Engelsa z 1848 r., 
w którym oświadczono, że prawa mo­
ralne i religijne stały się dla proletaria­
tu przesadami burżuai zyjnemi, osłania- 
jącemi interesy burżuazji. To hasło po­
zostawało zawsze w programie komuni­
stycznym i jak najmocniej było podkre­
ślane przez wszystkich kierowników 
bolszewizmu rosyjskiego i III-ej mię­
dzynarodówki. Jako dowody „Osser­
vatore Romano” cytuje zdania Jaro­
sławskiego. przewodniczącego związku 
bezbożników ZSSR, Lenina i Stalina. 
Prześladowania religijne w Rosji, Mek­
syku, Hiszpanji i Chinach potwierdzają 
zachowywanie haseł z r. 1848 nietylko 
w teorji, ale także w zastosowaniu prak- 

wolności, jakiej jego naród zażywał, 
lecz również i na zaufaniu do 52 na­
rodów, w Lidze Narodów' zasiadają­
cych. Oświadczył przytem, że nie 
myśli rezygnow ać z walki o niepod­
ległość, a ponadto w y tknął, że niektó­
re państwa jawnie popierały zbrodni­
czy zamach W łochód na jego pań­
stwo.

Po tej mowie, jak również i po 
zajściu z dziennikarzami w loskiemi. 
w (alej Lidze Narodów' zapanowało 
w ielkie zakłopotanie.

Odbywają się za kulisowe rozmo­
wy w ielkich mocarstw, oraz radzą po­
między sobą poszczególni przedstaw i­
ciele państw i jak dotąd nie bardzo 
w iedzą. co z ty m „fantem" począć.

I y mczasem ludność Szwajcarji, 
oraz dziennikarze całego św iata, za 
wyjątkiem włoskich, jak również i 
goście przybyli na zgromadzenie Ligi 
Narodów, zgotowali cesarzowi Abi­
synji wielką i serdeczną owację.

Za wystąpienie dziennikarzy wło­

tycznem. Ani jedna z organizacyj ko­
munistycznych w którymkolwiek z kra­
jów nigdy nie zaprzeczała antyreligij- 
nym tezom Lenina, Stalina i Jarosław­
skiego. Jedyną nowością jest tylko ra­
da przywódcy komunizmu, by zaniecha­
no stosowanych początkowo przez pro­
pagatorów bezbożnictwa metod brutal­
nych o charakterze bluźnicrczym i 
przyjęto nowe łagodniejsze sposoby 
walki.

Komunizm więc nie wyrzekł się wal­
ki z Kościołem, zmienił tylko metody. 
To też Papież w przemówieniu swojem 
zwracał się przeciw zasadniczym tezom 

programu komunistycznego, któremi są 

nienawiść do religji i moralności chrze­

ścijańskiej oraz propaganda ateizmu i 

materjalizmu. „Osservatore Romano” 

zwraca dalej uwagę na błędną interpre­
tację słów papieskich we francuskich 

czasopismach „Ere Nouvelle” i „L‘Au- 

be“ i stwierdza, że Ojciec Sw. ostrzegał 

przed całością komunizmu, jakiego na­
uczają przywódcy i jaki w czyn wpro­

wadza i zaleca rewolucja.

Fakt, że chrystjanizm i komunizm  
nie dadzą się z sobą pogodzić, stwier­
dził sam Lenin, który nakrótko przed 
śmiercią, rozmawiając ze współpracow ­
nikiem „Osservatore Romano”, twier­
dził, iż jedynie w komuniźmie i w kato­
licyzmie dostrzega dwie odrębne, skoń­
czone, niedające się z sobą pogodzić 

skich. w czasie przemów ienia cesarza 
lAbisxnji. jak to już wyżej pow ie- 
dzieliśmy. — dziennikarze zostali z 
granic Szwajcarji wydaleni, — a ce­
sarza Abisynji. przeprosił w imieniu 

I Ligi za uczy niony mu afront przewod- 
' niczący zgromadzenia van Zeeland.

Tak w ięc Liga Narodów, ma i mieć 
jeszcze będzie nie mało kłopotu z 
pow odu spraw y abisyńskiej.

W TROSCE O POLSKI STAN PO­
SIADANIA NA POMORZU.

W Toruniu odby ło się posiedzenie 
Zarządu Okr. Pcm. Polsk. Związku 
Zachodniego pod przewodnictwem  
Starosty Kraj owego, W . Łęckiego, 
prezesa Okręgu. Zarząd Okręgowy 
rozpatrzył szczegółowe prace organi­

Car Bułgarji, któremu fryzjer 
zwichnął karjerę

W SZANGHAJU na łożu szpital- 

nem zmarł w 82 roku życia słynny a- 
wanturnik, hr. Toulouse-Lautrec de 

Savin, b. car Bułgarji. Zmarły pocho­
dził z Kowieńszczyzny i znał dobrze 

Warszawę, gdzie przed wojną służył w 
wojsku carskiem.

Karjera i skandal w carskiej Rosji

Zapewne niejeden z Czytelników 
dziwi się, że człowiek o tak dystyngo- 
wanem nazwisku francuskiem urodził 
się na Kowieńszczyźnie. Otóż rodzina 
hrabiów Toulouse-Lautrec wyemigro­
wała podczas rewolucji francuskiej do 
Rosji i tam jej męscy członkowie do­
sługiwali się w armji wysokich godnoś­
ci. Byli generałami i szefami sztabów. 
Przybrali jeszcze nazwisko Sawin. I 
nasz bohater jest synem generała. Ot­
wiera się przed Mikołajem Toulouse- 
Lautrec świetna karjera. Otrzymał wy­
chowanie w wojskowej akademji w Pe­
tersburgu, a mając lat 16, został przy­
jęty do carskiej gwardji kawaleryskiej.

W trzy lata później został on z 

wielkim skandalem wyrzucony z armji. 

Siostrzeniec cara Aleksandra II, wielki 

książę Mikołaj, postanowił wywołać 

rewolucję, cara strącić i sam wstąpić 

na tron Romanowów. Do tego celu po­
trzebował pieniędzy. Postanowił je zdo­
być w sposób conajmniej oryginalny. 
Wykradł z rosyjskiej cerkwi kosztowne 
ikony, a zastawienie ich polecił wła­
śnie młodemu gwardziście Toulouse- 
Lautrec, Sprzysiężenie wykryło się.

Ale po tym skandalu potrafił napę-

koncepcje bytu ludzkiego. Jest rzeczą 
oczywistą, że nie można czynić wyjąt­
ku i dzielić programu komunistycznego 
na części, z których pewne dałyby się 
może pogodzić z chrystjanizmem. 

zacyjne i gospodarcze, prow  adzone o- 
becnie przez P. Z. Z. na Pomorzu. O- 
ży w ioną dy skusję <w y w claly now e 
objawy, wywołującej rozdrażnienia 
aktywności mniejszości niemieckiej, 
w niektóry ch miejscow ościach na Po­
morzu, m. in. prowokacyjny strajk 
szkolny w Starym Barkocinie, pow. 
kościerski, sprawy protestów przeciw  
parcelacji majątków niemieckich na 
W ybrzeżu i t. p. Kolonje letnie P. Z. 
Z. w r. b. obejmą w Okr. Pom. 860 
dzieci, w tein 550 dzieci z Pomorza o- 
raz 510 dzieci z Niemiec, Gdańska i 
G. Śląska. Dzieci z Pomorza wyjada 
wgląb kraju, przeważnie w' Beskidy 
Śląkie. W r dalszej części zebrania u- 
stalono wytyczne dla akcji popiera­
nia kupiectwa polskiego oraz rozwo­
ju polskiej spółdzielczości na Pomo­
rzu.

dzony Lautrec znowu wrócić do armji. 
Wybuchła wojna rosyjsko-turecka i 
Toulouse-Lautrec znalazł się w sztabie 
gen. Skobeljewa. Rezultat tej wojny 
wiadomy. Po klęsce Turków Bułgarja 
zamieniła się na państwo półniepodle- 
głe, które było właśnie w poszukiwaniu  
władcy. Któż inny nim będzie, jak nie 
jeden z jej wybawicieli Toulouse-Lau­
trec?

W drodze do tronu

Postanowił on podejść do tego pro­
blemu od strony materjalnej. Młode 
państwo potrzebowało pieniędzy, bo 
jakież państwo ich nie potrzebuje? A- 
wanturnik postanowił ich Bułgarji do­
starczyć. Wyjechał do Paryża, gdzie 
znalazł dzięki swemu wspaniałemu na­
zwisku wpływowych przyjaciół, którzy 
obiecali mu pomoc w wyszukaniu po­
życzki. Stamtąd udał się do Sofji, gdzie 
przedstawił się miarodajnym sferom a 
w szczególności dyktatorowi Bułgarji 
Stafanowi Stamułowowi jako arysto­
krata francuski, mający wyrobione sto­
sunki w świecie finansowym. Wyrobio­
ne stosunki nie okazały się zupełnie 
bluffem. Istotnie jeden z wiedeńskich  
banków okazał się skłonnym udzielić 
Bułgarji pożyczki w wysokości 20 milj. 
guldenów.

Ogromna radość panowała w Buł­

garji, gdy ta wiadomość nadeszła. Któż 

inny w takim razie nadaje się na króla 
Bułgarji, jak nie on właśnie, jej finan­

sowa podpora? W subtelny sposób u- 
miał on zresztą Stambułowowa o tern 
przekonać. Tak więc niewiele zwleka­

jąc, gabinet bułgarski ogłosił Toulouse- 
Lautrec królem. Ale Bułgarja jeszcze 

ciągle była państwem hołdowniczem. 

Trzeba było zezwolenia sułtana.

Z wielką świtą udał się hrabia do 
Konstantynopola. Rząd turecki przygo-

Naczelny wódz na wystawie fotografij 
Marszałka Piłsudskiego

Zdjęcie nasze przedstawia Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych gen. Rydza-Smigłego, zwiedzającego wy­
stawę p. n. „Najlepsza fotografia Marszałka Józefa 
Piłsudskiego". Wystawa odbywa się w gmachu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. Jury konkursowe pod 
przewodnictwem gen. Wieniawy-Długoszewskiego przy­
zna najlepszą fotografię Wodza Narodu 10 nagród na 
sumę zł. 2.650.—.

SAMOLOTY - KRĘGLARZE. * Największy gazomierz w Europie

Na dzień lotnictwa angielskiego - angielskie samoloty ćwiczą sę • Znajduie się on w stolicy Szwecji, jest

■vv obalaniu kręgli. .100 m wysoki i zawiera pojemność około

20.000 m3. Zaopatruje on pół Sztokholmu 
-----------  ■■ .....      ■ -T w gaz świetlny i przemysłowy.
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to w a ł m u  u r o c z y s te  p r z y ję c ie . W  d w a  

d n i p ó ź n ie j z o s ta ł p r z e d s ta w io n y  s u ł ta ­

n o w i p r z e z f r a n c u s k ie g o  p o s ła .

—  B y ł b a r d z o u p r z e jm y i m iły  

w o b e c m n ie —  o p o w ia d a T o u lo u s e -  

L a u tr e c w  s w o ic h p a m ię tn ik a c h  —  U -  

ś c is n ą ł m i r ę k ę  i o ś w ia d c z y ł, ż e n ie  m a  

n ic p r z e c iw k o  te m u , ż e b y m  z o s ta ł k r ó ­
le m  B u łg a r j i .

W s z y s tk o z d a w a ło  s ię ju ż w  n a j le ­

p s z y m  p o r z ą d k u , g d y  n a g le z d a rz y ł s ię  

w y p a d e k , k tó r y  z a je d n y m  z a m a c h e m  

z n is z c z y ł w s z y s tk o . N a te n te m a t i s t ­

n ie je  k i lk a  w e r s y j , a le  w s z y s tk ie  s ą  z g o ­

d n e w  te r n  je d n e m , ż e u p a d e k  k r ó la  

s p o w o d o w a ł f ry z je r . T o u lo u s e -L a u tr e c  

w  te n  s p o s ó b w  s w o ic h p a m ię tn ik a c h  
o p is u je to  z d a r z e n ie :

„ W  s a lo n a c h  m e g o  h o te lu  p r z y jm o ­

w a łe m w ła ś n ie d y p lo m a ty c z n y k o r p u s  

w y s o k ic h u r z ę d n ik ó w tu r e c k ic h , p a -  

s z ó w  i b e jó w n a lu n c h u . B y liś m y  w  

n a j le p s z y c h h u m o r a c h , g d y  n a g le n a d ­

s z e d ł ja k iś c z łe k i p r z e m ó w ił d o  m n ie  
p o  f r a n c u s k u :

—  P a n  m n ie z n a , n ie p r a w d a ż ?

—  N ie o d p o w ie d z ia łe m .

—  J a k  to , p a n ie  h r a b io , p a n  n ie  z n a  

s w o je g o f r y z je r a T ib e a u , k tó r y  g o l i ł  

p a n a ty le r a z y , g d y  je s z c z e p a n  b y ł w  

c a rs k ie j g w a r d j i w  P e te rs b u r g u ?

—  P a n  s ię m u s i m y lić , ja  n ig d y  n ie  

b y łe m  w  g w a r d j i r o s y js k ie j , a n i w o g ó le  

n ie  b y łe m  r o s y js k im  o f ic e re m .

—  O  p a n ie  h r a b io , ja  s ię  n ie m y lę ,  

ja n ig d y n ie  z a p o m in a m  g łó w  m o ic h  
k l ie n tó w !

G o ś c ie p r z y s łu c h iw a l i s ię te j r o z ­

m o w ie z n a jw ię k s z e m  z d z iw ie n ie m .

F r y z je r z a ś z n ik ł i u d a ł s ię z e s w o ­

im  o d k r y c ie m d o d z ie n n ik ó w  r o s y js ­

k ie g o p o s e ls tw a . P o s e ł r o s y js k i p o łą ­

c z y ł s ię n a ty c h m ia s t z P e te rs b u r g ie m  i  

o tr z y m a ł r o z k a z  a r e s z to w a n ia  je g o  k r ó ­
le w s k ie j m o ś c i .

A w a n tu r n ic z e ż y c ie h r a b ie g o n ie  

s k o ń c z y ło  s ię i n a  te r n . W  r . 1 8 9 0  w y ­

p ły w a  w  M o s k w ie  ja k o  n ih i l i s ta , n o s z ą ­

c y  s ię z z a m ia r e m z a m a c h ó w , z o s ta je  

z e s ła n y n a S y b ir , u c ie k a z n ie w o l i i  

m ie s z k a w e W ła d y w o s to k u , ja k o n a u ­
c z y c ie l ję z y k ó w .

S ta m tą d  w y je ż d ż a  d o  A m e ry k i , w a l ­

c z y  ja k o  o c h o tn ik  w  w o jn ie  h is z p a ń s k o -  

a m e r y k a ń s k ie j , w r e s z c ie  p r z e n o s i s ię d o  

F r a n c j i , g d z ie s ię o ż e n i ł z e  s ły n n ą p ię ­

k n o ś c ią . P o k i lk u  la ta c h  z m a r ła  je g o  

ż o n a . T y m c z a s e m  o m ie js c u je g o  p o ­

b y tu d o w ie d z ie l i s ię r o s y js c y  s z p ic le ,  

z o s ta ł o n  p o d s tę p n ie  p r z e z  n ic h  s c h w y ­

ta n y  i u p r o w a d z o n y  d o  R o s j i .

Z n ó w  z n a la z ł s ię n a S y b c r j i . W  r .  

1 9 1 8 u d a ło  m u  s ię z b ie c d o  C h a r b in a ,  

a  o d  1 9 2 6  m ie s z k a ł w  S z a n g h a ju , g d z ie  

s ię b o r y k a ł z n ę d z ą .

C z u ł o n  z d e c y d o w a n ą a n ty p a t ję  d o  

ja k ie jk o lw ie k s o l id n e j p r a c y  i d o  k o ń c a  

ż y c ia w ie r z y ł , ż e  m u  s ię  je s z c z e r a z  u -  

d a  ta k a  o p e r a c ja  f in a n s o w a , ja k  z  p o ż y ­

c z k ą b u łg a r s k ą . N ik t je d n a k  n ie c h c ia l  

m u p o ż y c z y ć n a w e t je d n e g o  d o la r a .  

T e ra z s p o c z y w a n a c m e n ta rz u s z a n g -  

h a js k im  f a n ta s ta , k r ó l i n ę d z a r z .

N a p o le o n  ja k o  u c z e ń  b y ł w y ją tk o w o  z d o ln y
J a k  w ia d o m o , N a p o le o n  b y ł u c z n ie m  

s ły n n e j s z k o ły  w o je n n e j w  B r ie n n e , d o  

k tó r e j p r z y jm o w a n o je d y n ie c h ło p c ó w  

s z la c h e tn y c h  r o d z in . Z a d a n ie m  s z k o ły  

te j , p r z e k s z ta łc o n e j  w e d łu g  w z o r ó w  p r u ­

s k ic h  p r z e z f r a n c u s k ie g o  m in is t ra w o j ­

n y  S a in t G e rm a in , b y ło  w y c h o w a n ie  u -  

c z n ió w  ta k , a b y  m o g l i z  n ie j w y c h o d z ić  

z d o ln i o f ic e r o w ie , k tó r z y b y  te ż  w  to w a ­

r z y s tw ie p o tr a f i l i b u d z ić s z a c u n e k d la  

m u n d u r u , z a c h o w u ją c s ię z n a le ż y tą  

g o d n o ś c ią . W  l ic z b ie p r o fe s o ró w  z n a j ­

d o w a l i s ię n ie ty lk o  w o js k o w i , le c z  r ó w ­

n ie ż c y w iln i i d u c h o w n i . G łó w n ą u w a ­

g ę z w r a c a n o  n a  ta k ie  p r z e d m io ty , ja k  

m a te m a ty k a , ję z y k i n ie m ie c k i i ła c iń s k i ,  

ja k  r ó w n ie ż  s z tu k i d e k o ra c y jn e , m u z y k a  

i ta n ie c , o c z y w iś c ie p o z a  ś c iś le  w o js k o -  

w e m i. k tó r e z n a tu r y  r z e c z y m u s ia ły  

b y ć n a jw a ż n ie js z e m i . S ło w e m , d b a n o  o  

w y k s z ta łc e n ie  o g ó ln e  u c z n ió w .

Z n a la z łs z y  s ię je d n a k  p o ś ró d  c h ło p - i 

c ó w p o c h o d z e n ia b r e to ń s k ie g o , lo ta - ।  

r y n g s k ie g o  i p r o w e n s a ls k ie g o , N a p o le o n  ' 

c z u ł s ię  w  s z k o le  o b c y  i s m u tn y , te m -  

b a r d z ie j , ż e je g o  k o le d z y  k p i l i s o b ie z  

je g o  im ie n ia  i a k c e n tu  je g o  m o w y . W  

s w y c h  ż a r ta c h  p r z e k r ę c a l i im ię  N a p o l-  

lo n e , ja k  s ię n a z y w a ł p o  k o r s y k a ń s k u ,  

w o ła ją c  n a  n ie g o  „ la  p a i l le  a  u  n e z “  ( p i ł ­

„ B la c k - B ir d “  —  p o s t r a c h  p r z e m y tn ik ó w
W  A m e r y c e p o l ic ja ju ż o d d a w n a  

u ż y w a s a m o lo tó w  d o  w a lk i z p r z e m y t ­

n ik a m i. S a m o lo ty  s t r a ż n ic z e p r z e s z u ­

k u ją p a s w y b r z e ż a  i s ta r a ją s ię w y ś le ­

d z ić lo d z ie  p r z e m y t /i ik ó w . d ą ż ą c e  z z a ­

k a z a n y m  ła d u n k ie m d o u s tr o n n y c h ,  

m a ły c h z a to k  lu b u jś ć r z e c z e k . S z c z e ­

g ó ln ie w ie lk ie u s łu g i o d d a ła p o l ic ja  p o ­

w ie tr z n a w  c z a s ie w a lk  z p r z e m y tn ik a ­

m i a lk o h o lu , o b e c n ie je d n a k , w o b e c  

d o ś ć  o s t re j p o l i ty k i c e ln e j S ta n ó w  Z je ­

d n o c z o n y c h A . P ., s a m o lo ty  z n ó w  o d ­

z y s k a ły  z n a c z e n ie  w  w a lc e  z  p r z e m y tn i ­
k a m i .

J e d e n z n a js ta r s z y c h p o l ic ja n tó w  

p o w ie tr z n y c h , k o m is a r z B u r e s , o p o w ia ­

d a n a ła m a c h p is m  a m e r y k a ń s k ic h  o  

s w y c h r z e c z y w iś c ie n ie z w y k ły c h p r z y ­

g o d a c h  w  c z a s ie n ie p rz e rw a n e j d z ie s ię ­

c io le tn ie j s łu ż b y  n a s a m o lo c ie p o l ic y j ­

n y m , z w a n y m , ,B la c k B ir d “ ( c z a r n y  

p ta k ) . S a m o lo t te n  b y ł z a w s z e p o s t r a ­

c h e m  p r z e m y tn ik ó w , k tó r z y n a w e t r a z  

z d o ła l i g o  s p a l ić p r z y  p o m o c y  p r z e k u ­

p io n e g o m e h a n ik a . A le „ B la c k B ir d ' 1 

o d r o d z i ł s ię z p io p io łó w , c z y li m ó w ią c  

m n ie j p o e ty c z n ie , n o w y  s a m o lo t o tr z y ­

m a ł tę s a m ą n a z w ę  i z a ło g ę . P r z e m y t­

n ic y  n a  te rn  je s z c z e  s t r a c i l i , g d y ż  n o w y  

„ B la c k B ir d " o d z n a c z a s ię w ię k s z ą  

s z y b k o ś c ią i s p r a w n o ś c ią , a  s ta r a  z a ło ­

g a p o ty m  a k c ie s a b o ta ż u  je s z c z e z a ­

c ię c ie j ś c ig a ła z ło d z ie i s k a r b u  p a ń s tw a .

K o m is a r z  B u r r e s m ó g łb y  p is a ć  to m y  

o  s w y c h  p r z y g o d a c h  p o w ie t rz n y c h , w y ­

b ie ra  je d n a k  ty lk o  n a jc ie k a w s z e .

T a k  n p . w  1 9 2 6 r o k u , w  k i lk a  m ie ­

s ię c y p o u k o ń c z e n iu s z k o ły  p i lo tó w  i  
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k ą  w  n o s ) . —  L e c z  im  b a r d z ie j s ię  w y ­

ś m ie w a n o  z  n ie g o , te m w ię c e j s ię  s z c z y ­

c i ł te rn , ż e  p o c h o d z i ł w ła ś n ie  z  K o r s y k i .  

B ę d ą c z d a ła  o d  r o d z in n y c h  m ie js c o w o ­

ś c i , r o z łą c z o n y  z  r o d z in ą , m y ś la ł o  n ie j  

i tę s k n ił . R ó w n ie ż  i k l im a t d o k u c z a ł  

m u , ja k o  p o łu d n io w ie c b o w ie m b y ł  

p r z y z w y c z a jo n y d o  ja s n e g o  i c ie p łe g o  

s ło ń c a , k tó r e g o  w  B r ie n n e b y ło  b r a k .  

T w a rd ą , b a r d z o  tw a rd ą  b y ła  d la n ie g o  

s z k o ła , w  w ie k u  je d n a k p ó ź n ie js z y m  

w s p o m in a ł z a w s z e s z k o łę  z  r o z r z e w n ie ­

n ie m , n ie  c z u ją c  u r a z y  d o  ty c h , k tó r z y  

m u  d o k u c z a l i .

W  s z k o le o d z n a c z a ł s ię w y ją tk o w ą  

p a m ię c ią , c h a r a k te r z a ś je g o , m o ż e  n ie ­

c o , ja k  s ię w y d a w a ło , d z iw n y , b u d z i ł  

p o d z iw  z a r ó w n o  w ś r ó d  p r o f e s o ró w , ja k  

u c z n ió w . T a m  te ż  z a c z ą ł ju ż  z d r a d z a ć  

s w e w y ją tk o w e z d o ln o ś c i s t r a te g ic z n o -  

w o js k o w e w ś r ó d z a b a w  u c z n io w s k ic h ,  

ta k , iż w ie d z ia n o o te rn  n a w e t w  m ie ­

ś c ie , p o z a  m u r a m i s z k o ły .

N ie u c z y ł s ię d la te g o , a b y z ło ż y ć  

je d y n ie e g z a m in , c h o ć n ie b y ł e n tu z ja ­

s tą  ła c in y  i g r a m a ty k i . C z y ta ł d u ż o ,  

p o c h ła n ia ją c  t r e ś ć k s ią ż e k , z w ła s z c z a  z  

d z ie d z in y  h is to r j i i g e o g r a f ji . Ś m ia ło  ; 

m o ż n a  p o w ie d z ie ć , ż e je g o  la ta m ło -  

d z ie ń c z e  b y ły  n ie u s ta n n ą  le k tu r ą . Z d o - I 

r o z p o c z ę c iu s łu ż b y s t r a ż n ic z e j , le c ia ł  

o n  r a z  w z d łu ż  b r z e g u  O c e a n u  A tla n ty c ­

k ie g o , o  o k o ło 1 5 0 k m  n a p ó łn o c o d  

N o w e g o J o r k u . W s z e d łs z y w  g ę s tą  

c h m u r ę , s t ra c ił o r je n ta c ję , w ię c p r z y m ­

k n ą ł m o to r i s p i ra lą s p ły w a ł w d ó ł .  

G d y  n a g le i s k u tk ie m  z a m k n ię c ia m o ­

to r u  d o s y ć  c ic h o  w y ło n i ł s ię z m g lis te j  

to p ie l i n a d s a m ą n ie m a l p o w ie r z c h n ią  

o c e a n u , u jr z a ł łó d ź p r z e m y tn ic z ą , z  

k tó r e j p o ś p ie s z n ie p r z e ła d o w y w a n o  

s k r z y n k i a lk o h o lu n a s p o r to w ą , e le ­
g a n c k ą m o to r ó w k ę .

P o d g r o ź b ą k a r a b in u m a s z y n o w e g o  

p r z e m y tn ic y o p u ś c i l i łó d ź i p r z e s ie d l i  

n a  m o to ró w k ę , p o c z e m  b o m b a , z r z u c o ­

n a  z m a łe j w y s o k o ś c i z s a m o lo tu  z a to ­

p i ła  n ie d o z w o lo n y ła d u n e k . M o to r ó w ­

k a w r a z z c a łą  b a n d ą p r z e m y tn ik ó w ,  

k o n w o jo w a n a p r z e z s a m o lo t, k r ą ż ą c y  

n a d  n ią , d o p ły n ę ła d o  n a jb l iż s z e g o  p o ­

s te r u n k u  p o l ic ji w o d n e j . P r z e m y tn ik ó w  

u ję to , ja k r ó w n ie ż w ła ś c ic ie la m o to ­

r ó w k i , s y n a b o g a te g o p r z e m y s ło w c a , 

k tó r y o d p r z e m y tn ik ó w  s a m  o d b ie r a ł  

to w a r , z a m ó w io n y n a n o c n e o r g je w  

z a m k n ię ty m  k lu b ie . D z ię k i p r o te k c j i ,  

s k o ń c z y ło  s ię n a  k o n f is k a c ie  m o to r ó w ­

k i i w y s o k ie j k a r z e  p ie n ię ż n e j.

W  r o k n ie s p e łn a p ó ź n ie j B u r re s w  

c z a s ie p o ś c ig u z a o k r ę te m  z a lk o h o ­

le m , k r ą ż ą c y m  w  p o b l iż u  b r z e g ó w , z o ­

s ta ł z e s tr z e lo n y p r z e z p r z e m y tn ik ó w ,  

p o s ia d a ją c y c h n a p o k ła d z ie k a r a b in y  

m a s z y n o w e d la o b r o n y  p r z e d  p o l ic ją .  

R a n n y w o d o w a ł n a  w z b u r z o n e j f a li i  

p r z e z 1 2 d łu g ic h  g o d z in  o c z e k iw a ł p o ­

m o c y . W r e s z c ie  s p o s t r z e ż o n o  g o  z p o ­

b y ł w  te n  s p o s ó b w ie le w ia d o m o ś c i ,  

p r z e tk w i ł w ie le m y ś li i w z b o g a c i ł s w ą  

w y o b r a ź n ię .

P r z e ło ż e n i , z a s ta n a w ia ją c s ię n a d  

je g o  p r z y s z łą  k a r je r ą , z  p o c z ą tk u  p r z e ­

z n a c z y l i g o  d o  s łu ż b y  w  m a r y n a rc e . P o ­

te m  je d n a k , z e w z g lę d u  n a  w y ją tk o w e  

je g o  z d o ln o ś c i m a te m a ty c z n e , u z n a n o ,  

ż e  n a j le p ie j b ę d z ie  s ię  n a d a w a ł d o  a r ty -  

le r j i , k tó r ą u w a ż a n o w ó w c z a s z a n a j ­

b a r d z ie j n a u k o w ą d z ie d z in ę  w o js k o w ą .  

S z c z e g ó ln ie z a ś a r ty le r ję  f r a n c u s k ą u -  

w a ż a n o  p o w s z e c h n ie  w  E u r o p ie w  ty m  

o k r e s ie  z a  n a j le p s z ą . N a p o le o n , s ta ją c  

d o  k o n k u r s u W ie lk ie j S z k o ły  W o js k o ­

w e j w  P a ry ż u , w y s z e d ł z  n ie g o  z w y c ię ­

s k o , z d o b y w a ją c  n a z w ę  a r ty le rz y s ty .

T u , w  te j s z k o le  p o d z iw ia n o  w p r a w ­

d z ie n ie z w y k łą  je g o in te l ig e n c ję , a n a ­

w e t w id z ia n o w  n im  p r z y s z łe g o g e n iu ­

s z a , je d n a k ż e n ie  m ia ł s ła w y  w z o r o w e ­

g o  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  u c z n ia .

P o ś m ie r c i o jc a , c z u ją c s ię o p ie k u ­

n e m  m o r a ln y m  s w e g o  r o d z e ń s tw a , p i l ­

n ie  s ię  p r z y g o to w u je  d o  k o n k u r s u  w  e g ­

z a m in ie . E g z a m in u je  g o  s ły n n y  L a p la ­

c e . Z ło ż y w s z y  e g z a m in  o f ic e r s k i , z o ­

s ta je  o f ic e r e m  w  w ie k u  „ la t 1 6  i 1 5  d n i“ , 

ja k  s a m  o  te r n  n o tm e  w  „ O k r e s a c h  m e ­

g o  ż y c ia “ .

k ła d u w ie lk ie g o o k r ę tu t r a n s a t la n ty c ­

k ie g o , d ą ż ą c e g o d o N o w e g o J o r k u .  

W y r a to w a n o p i lo ta , ja k  r ó w n ie ż o c a lo ­

n o s a m o lo t , k tó r y  n o n a p r a w ie  u s z k o *  

d z e ń . ju ż p o t r z e c h ty g o d n ia c h p o n o ­

w n ie  w y s ta r to w a ł z  w y le c z o n y m  w  m ię ­
d z y c z a s ie  B u r re s e m .

W  1 9 2 8 r o k u B u r r e s o tr z y m a ł r o z ­

k a z ś c ig a n ia o k r ę tu , n a  k tó r e g o  p o k ła ­

d z ie u c ie k ł z A m e ry k i s z p ie g , w io z ą c y  

w a ż n e p la n y w o js k o w e , d o ty c z ą c e o -  

b r o n y K a n a łu P a n a m s k ie g o . B y ła to  

w a ż n a  m is ja , w o b e c k tó r e j m a łe z n a ­

c z e n ie m ia ło  ż y c ie lu d z k ie lu b  c a ło ś ć  

s a m o lo tu . D o łe m  p o m k n ę ły  m o to r ó w ­

k i p o l ic y jn e i n a w e t k o n tr to r p e d o w c e  

w o js k o w e , g ó r ą le c ia ły t r z y  s a m o lo ty  

p o l ic y jn e , „ B la c k  B ir d "  n a  c z e le  te j m a ­
łe j e s k a d ry .

Ś m ia l i lo tn ic y  z a p u s z c z a l i s ię c o r a z  

d a le j w  g łą b o c e a n u , c h o ć ju ż z u ż y l i  

p o n a d p o ło w ę z a p a s ó w  b e n z y n y  i o -  

c z y w iś c ie  n ie m o g l ib y  ju ż p o w r ó c ić d o  

b r z e g u . W r e s z c ie , p r a w ie r e s z tk ą b e n ­

z y n y d o g o n io n o u c ie k a ją c y o k r ę t , ja k  

s ię o k a z a ło  p o ś p ie s z n y  ja c h t , d o b r z e u -  

z b r o jo n y . Z a w r z a ła w a lk a b e z p a r d o ­

n o w a , je d e n z s a m o lo tó w  p o l ic y jn y c h  

z o s ta ł t r a f io n y  p o c is k ie m  a r m a tk i p r z e ­

c iw lo tn ic z e j i p ło n ą c , s p a d ł w  m o r z e .  

Z a ło g a  z g in ę ła n a m ie js c u .

P o z o s ta łe d w a s a m o lo ty  p o l ic y jn e  

o b r z u c iły  o k r ę t b o m b a m i o r a z s t r z e la ­

ły  z k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h . P o  w y ­

c z e r p a n iu a m u n ic j i i z a p a s u b e n z y n y  

o b a  s p a d ły  b e z s iln ie  n a  f a le  i ty lk o  r a ­

k ie ta m i s y g n a l iz o w a ły  o  m ie js c u  s w e ­
g o  p o b y tu .

W a lk a p o w ie tr z n a  z o s ta ła  je d n a k  u -  

s ły s z a n a p r z e z je d e n  z to r p e d o w c ó w  

w o js k o w y c h , ja c h t d o g o n io n o , a s z p ie ­

g ó w  p o jm a n o . W n e t te ż u d z ie lo n o  p o ­

m o c y  lo tn ik o m . Z a  o d w a g ę  i p o ś w ie c e ­

n ie z a ło g i s a m o lo tó w  o tr z y m a ły  w y s o ­
k ie  n a g r o d y .

P o  s p a le n iu  d a w n e g o  s a m o lo tu  B u r -  

r e s a i o tr z y m a n iu n a  je g o  m ie js c e n o ­

w e g o , le p s z e g o  „ B la c k B ir d ‘a “ , d z ie ln y  

k o m is a r z  z o s ta ł p r z e r z u c o n y  n a d  O c e ­

a n  S p o k o jn y  d o  S a n  F r a n c is k o , b y  ta m  

z o r g a n iz o w a ć  p o l ic ję lo tn ic z ą . W  c z a ­

s ie je d n e g o  z r a id ó w  k o n tr o ln y c h  n a d  

o c e a n e m , B u r r e s u jr z a ł z d a ła ja k iś s a ­

m o lo t s p o r to w y . P o l ic ja n t d o ś c ig n ą ł g o  

i d a ł s y g n a ł , b y  z a w r ó c i ł . A le lo tn ik  

d z iw n e g o s a m o lo tu n a g le p o ło ż y ł m a ­

s z y n ę  n a  b a k u , o s t r y m  w ir a ż e m  z a s z e d ł  

o d  ty łu  i r o z p o c z ą ł w a lić s e r ja m i k a r a ­

b in m a s z y n o w e g o . W a lk a p o w ie t rz n a  

t r w a ła p r z e z k i lk a m in u t . B u r re s r ó w ­

n ie ż  o d p o w ie d z ia ł o g n ie m  n a n ie o c z e ­

k iw a n y a ta k . O s ta te c z n ie ta je m n ic z y  

s a m o lo t p ło n ą c w p a d ł d o  m o r z a . N ie  

p o z o s ta ły p o n im  n a w e t s z c z ą tk i . T a ­

je m n ic a n ig d y n ie z o s ta ła w y ja ś n io n a .  

P r a w d o p o d o b n ie b y ł to  ja k iś s a m o lo t  

n a  s łu ż b ie p r z e m y tn ik ó w  lu b  s z p ie g ó w .

T e i s e tk i p o d o b n y c h p r z y g ó d  o p o ­

w ia d a k o m is a r z B u r r e s , ja k b y to  b y ły  

z w y c z a jn e a n e g d o tk i lu b  d r o b n e w y -

p a d k i c o d z ie n n e j s łu ż b y . O k a z u je s ię ,  

ż e n ie ty lk o  w  c z a s ie w o jn y , a le n a w e t  

c o d n ia n ie m a l a m e r y k a ń s c y  lo tn ic y  

m u s z ą w a lc z y ć n a  o s t r o , s p e łn ia ć n a j ­

n ie b e z p ie c z n ie js z ą s łu ż b ą p o l ic y jn ą .

C z y  w ie c ie  ż e . . .
D y r e k to r la b o r a to r ju m f iz y c z n o - c h e -  

m ic z n e g o  w  T o k jo  w y n a la z ł k a r a b in  m a s z y ­

n o w y , k tó r y  m a o d d a w a ć  o d 1 0 — 6 0  ty s ię ­

c y  w y s trz a łó w  n a m in u tę . K a r a b in  te n  n ie  

s p r a w ia  h u k u ; s i ła p o trz e b n a  n a  w y s y ła n ie  

k u l , p o c h o d z i z w p r o w a d z o n e g o w  r u c h  

k o ła . D o ś w ia d c z e n ia z n o w ą tą  b r o n ią d a ­

ły  w y n ik i z a d a w a la ją c e .

W  p o łu d n io w e j A m e r y c e r o ś n ie p e w n a  

r o ś l in a „ h o r a c re p ita n a " . W ła ś c iw o ś c ią je j  

je s t to , ż e  m o ż e  e k s p lo d o w a ć  z  w ie lk ą  s i lą .  

S ta je s ię to  w te d y , k ie d y  o w o c te j r o ś l in y  

w y s y c h a i r o z p a d a s ię n a c z ę ś c i. S i ła w y ­

b u c h u  m o ż e b y ć p o r ó w n a n a d o  w y s trz a łu  

r e w o lw e r o w e g o .

U c z o n y  n o w o jo r s k i d r . W ilja n  w y n a la z ł  

o k u la r y , p o z w a la ją c e w id z ie ć o s o b o m  o  

n ie z m ie r n ie  s ła b y m  w z r o k u . N a d  te m i o k u ­

la ra m i p r a c o w a ł 7 la t. O k u la r y  te  p o z w a la ­

ją c z y ta ć 4 0 p r o c , o s o b o m , u w a ż a n y m  z a  

n ie w id o m e . K o r z y s ta ć m o g ą z ty c h  o k u la ­

r ó w  o s o b y , k tó r y c h s i ła w z ro k u  w y n o s i 2  

p r o c , n o r m a ln e j.

Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty
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z b ro jn y

i 
i

o p ó r p rz e c iw -

w raz z lu d e m  p o lsk im  z ło ż y ła h o łd z a słu g o m  w ó jta -b o h a te ra , a m ie j-

t . '„ 7 . . ™ O C Z ¥ S T O Ś C ' K U  C Z C I C H Ł O P A .B O H A T E R A  W  N O W O S IE L C A C H .

W  N o w o su -k ac h p o w . p rz ew o rsk .eg o  o d b y ły  S .ę » .e lk ie „ ro cz y sio M  , k u < z c . e h lo p a-b o h a fe ra w ó jta M ich a ła P y rz a , k tó ry w  X V II-y m  w ie k u z o rg an iz o w a ł  
k o h o rd z ie ta ta rsk ie j, ra tu ją c w ie ś i k o sc io ł o d n ie u c h ro n n e j z a g ła d y . —  W  u ro c z y s to śc i fp i a rn i ;n n n lsL .» w ..., , i i i i- * > • » i > >  >

, , , . ।  ।  i . . . . . , ‘ ‘"H ija p o lsk a v * ia z z lu d e m  p o lsk im  z ło ży ła h o łd z a słu g o m  w u jia -o o iia te ru , < t m ie j­
sco w a lu d n o ść u sy p a ła M u p ię k n y k o p ie c . —  U ro cz y s to śc i p o św ię c e n ia k o p c a p rz y w ie lo fv s ie rz n v m  n rU in io i ..a ' • • • . . . • » . . . • • , , > • ± >

, , . 0  7 1 . • i . . 1 ‘ " ty s ię c z n y m  u d z ia le lu d n o śc i w ie jsk ie j, p ra w ie z c a łe j z a c h o d n ie j M a ło p o lsk i, z o s ta ły
z a sz c z y co n e o b e cn o śc ią G e n era ln e g o In sp e k to ra S ił Z b ro jn y c h  g e n . d y w . E d w a rd a R y d z a -< śm iffłe < rn A L fn  • i i • > • > i- i i n i 'z i- •...  . . I . . , , . , , J b m ig ie B o . A k tu p o św ięc e n ia d o k o n a ł b isk u p  p rz e m y sk i k s . d r B a rd a . —  Z d jęc ie  p ie rw sz e :
g e n . R y d z -sm ig ły u d a je s ię n a c h ło p sk im  w o z ie z a p rz ę ż o n y m  w  c z w ó rk ę s iw k ó w , w  to w a r/v s tw io m  k ł  ..-w , ..... , i • . . K 7 . . . \ n

. .. . . . .» ।  ■.  . . , ,. , „ , ’ "a rz y s iw ie n a js ta rsze g o  w iek ie m  g o sp o d a rz a w si N o w o s ie lce  n a  te re n  u ro cz y sto śc i. —  D ru ­
g ie z d ję c ie p rz ed s taw ia g e n . R y d z a -sn u g łe g o  w  to w a rzy s tw ie k s . b isk u p a B a rd y i w o j. B e lin v -P ra ż m o v v tV i^ < > » r .Q l i i i » < • i » n  i « -i

‘ . i .,..  » e iin y -rra z m o w sk ie g o , n a tle k o p c a k u  c z c i w ó jta M ic h a ła P y rz a , p rz y jm u ją c e g o d e fila ­
d ę b a n d e rji c h ło p sk ich i o d d z ia łó w  p ie sz y c h .i o d d z ia łó w  p ie sz y ch .

L A N D O N  K A N D Y D U JE  N A  P R E Z Y D E N T A  S T A N Ó W  Z JE D N O C Z O N Y C H .
Z a w y su n ię ty m  p rz ez p a rtję re p u b lik a ń sk ą k a n d y d a tem  n a P re z y d e n ta S ta n ó w  Z je d n . 

A m e ry k i P ó łn o c n e j, o d b y w a s ię g o rą c a a g ita c ja o rg a n iz o w an a p rz e z z w o len n ik ó w  k o n tr ­

k a n d y d a ta P re zy d e n ta R o o se v e lta , g u b e rn a to rem  L a n d o n e m . —  N a z d ję c iu  n a sz e m  fra g ­

m e n t m a n ife s ta c ji w y b o rc z e j z a L a n d o n e m  z o d p o w ie d n im i tra n sp a re n ta m i.

Ś L Ą S K I K R Z Y Ż W A L E C Z N O Ś C I N A  P IE R S IA C H  P O L S K IC H  W E T E R A N Ó W .

P o d c z as d o ro cz n e g o  w a ln e g o  z e b ra n ia  c z ło n k ó w  T o w . P rz y ja c ió ł W ete ran ó w  - P o w sta ń ­

c ó w  1 8 6 5 ro k u , w ice p rez es Z w . P o w stań c ó w  ś lą sk ic h  p . Ja n u arju sz  G o śc i  n isk i u d e k o ro w a ł  

„ K rz y ż em  ś lą sk im  —  W a lec z n o śc i i Z as łu g i” (n a jw y ż sz e m  o d z n a c z e n ie m  Z w . P o w stań c ó w

k o w sk ie g o , św id e rsk ieg o  i A d a m sk ie g o .
Ś lą sk ic h ) p ię c iu o b e cn y c h w e tera n ó w -p o ru c z n ik ó w : C e g ło w sk ieg o , W ilk o w sk ie g o , K ró li­

A R M JI.

W Y S T A W A  E U G E N IC Z N A  W  W A R S Z A W IE .

P o w y że j frag m e n t w y s taw y  e u g e n ic z n e j, z o rg an iz o w ałn e j p rz e z P o lsk ie T o w . E u g e n icz n e .

■

W  S Ł O Ń C E  —  P O  Z D R O W IE ...

Ś lic zn a p o g o d a sp raw iła , iż w szy s tk ie p la ż e z a ro iły  s ię o d b a rw n e g o  tłu m u lu d z i, k tó rzy  

p o  p rz e p rac o w a n y m  m o z o ln ie ro k u —  w y c iąg a ją sw e ra m io n a  k u  s ło ń c u , p rag n ą c n a b ra ć  

n o w y ch s ił i z n o w y m  ic h z a p a se m  s ta n ą ć k a ż d y w  sw o im  w a rsz ta c ie p ra c y .

D o  z jd ę c ia o b o k :

IN W A L ID Z I F U N D U JĄ  M A S K I G A Z O W E  I S A M O C H Ó D  S A N IT A R N Y  D L A  A R M JI. 

G e n e ra ln y  In sp ek to r  S it Z b ro jn y c h  g e n . d y w . E d w a rd  R y d z -śm ig ły , p rz y ją ł p re z y d ju m  Z a ­

rz ą d u  G łó w n e g o  Z w . In w a lid ó w  R . P . w  o so b a ch : (o d le w e j d o p ra w e j) w ic ep re ze sa S ta -  

c h e c k ie g o , p re z esa p o s ła W a g n e ra , w ice p rez esa P a jąk a  i sk a rb n ik a  W o ź n iak a . —  D e leg a ­

c ja ta , w rę cz y ła N a c z e ln e m u W o d z o w i u c h w a łę Z w . In w a lid ó w  W o j. R . P ., p o s ta n a w ia jąc ą  

u fu n d o w a n ie  d la je d n eg o  z p u łk ó w  k o m p le tu m a se k g a z o w y c h i sa m o c h o d u sa n ita rn e g o .
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Co piszg inni 

Dlaczego S.N. robi rewolucje? i
P . St. Strąbski w artykule zam ieszczonym  | 

w num erze 151 „D z.enr.lka B ydgoskiego” pisze:

Propaganda irrydentystyczna w  
m niejszościowych szkołach  

niem ieckich w Polsce.

•Z?o- ’i

...n ik t nie zrozum ie dlaczego  
Stronnictw o N arodow e rob i rew olu ­
cję przy pom oc) ekscesów po K oś­
cianach (proces w  L esznie). W  yrżys ­
kach , W yszynach (pod K oninem ) 
lub ostatn io w  M yślenicach?

Sam a ..akcja” nie jest trudna. Z a ­
w sze do  tak iego gniazda m oże przy ­
jechać ..pan m ecenas" lub ..pan dy ­
rek tor” z W arszaw y i szepnąć:

—  już, już chw ila nadchodzi....  
C ały  kraj... no  już rozum iecie... G dy  
dojdziem y do w ładzy ... nie zapom -  
niem y o tych , którzy „byli z nam i".

N o i znajdują się durn ie, którzy  
—  jak m ów ią M oskale —  chcą„ po­
paść w dyktatory ’*, a cały  kraj roz-  
tw iera oczy ze zdum ienia i pyta się  
dla kogo, poco , w  jak im  celu? Prze ­
cież to jest tylko anarch  ja, pokazu­
jąca drogę kom unistom .

jeden z dzienników poznańskich  
opublikow ał niezw ykle charak tery ­
styczne zapisk i uczenicy pryw atnego  
gim nazjum  niem ieckiego w G rudzią ­
dzu , w  skazujące na to . że w  szeregach 
m niejszości niem ieckiej w Polsce sze­
rzy się —  bez żadnej reakcji ze strony  
kom petentnych czynników niem iec­
kich w  Polsce —  propaganda irryden ­
tystyczna. Pism o podaje in extenso  

[teksty dw óch piosenek niem ieckich o  
treści w ybitn ie prow okującej: («O j-

czyzno nieiniecka  wysłuchaj i wyzwól] 
nas.“ )

D o niedaw  na jeszcze niew  yczerpal-  
ncm źródłem tego rodzaju piosenek  ! 
był zbiorek pieśni niem ieckich pod  1 
nazw ą ..111 - łJeder" dziś na szczęście  j 
już skonfiskow any. O becnie m łodzie- , 
źy niem ieckiej w Polsce —  jak to w i­
dać na podany  m przez pism o poznań ­
sk ie przykładzie - wychowawcy dyk ­
tują prowokujące piosenki do note­
sów ....

służącą Stanisław ę K isaków nę, w re ­
szcie sam  popełn ił sam obójstw o, strze ­
la jąc sobie w usta. 9-letn ia Pet  ry ­
kow isk  a w alczy ze śm iercią.

K TO  O TRZYM A NAG RO DĘ PO K O  

JO W Ą NO BLA?

Z daje się, że będziem y  m ieli w  
najbliższym  czasie w ielk i proces na  
tem at M yślenic i że w  tedy dow iem y  
się praw  dy. Z daje się rów nież, że ta  
praw da będzie dla pp. D oboszyń- 
sk ich i spóln ików  bardzo przykra i 
że o< l te j ..p raw dy 4 ' m oże paść cień  
na ideę narodow ca. A  to byłoby  naj­
sm utn iejsze.

B E R L IN . —  Przew odniczący orga ­
nizacyjnego kom itetu ig rzysk olim ­
pijsk ich w B erlin ie rozesłał doi w szy ­
stk ich kom itetów olim pijsk ich 21  

।  państw w pięcu częściach św iata —  
w niosek o w  w stąpien ie  na rzecz przy ­
znania nagrody pokojow ej N obla ba ­
ronow i C oubertin , tw órcy now ocze ­
snych ig rzyk olim pijsk ich . Z a w nio ­
sk iem  opow iedzieli się w szyscy pre-

FLO TA FIŃSK A W  G DYNI.

G D Y N IA . W  dniu 5 lipca przybyła  
do G dyni z nieoficjalną w izytą flo ta  
fińska w  sk ładzie 1 pancern ika obro ­
ny  w ybrzeża „llm arinen  i 2 łodzi pod ­
w odnych „Y esitiisi" i „Y etch inen” . —  
D ow ódcą całości jest kom andor - po ­
rucznik E erc Piahola. O kręt fińsk i 
„llm arinen" oddał przed w iejściem  
do portu salu t narodow y adm iralsk i, 
na co odpow iedział O R P. „B ałtyk".  
E lota fińska stanęła w  basenie Prezy ­
denta przy  m olo W ilsona. W  godzi­
nach rannych dow ódca flo ty fińsk iej 
rew izytow ał konsula fińsk iego , dow ód  
cę flo ty i (kom isarza rządu , poczem  
był na  okręcie  przez nich  rew izytow a ­
ny. W  zw iązku  z  przybyciem  flo ty  fiń ­
sk iej do G dyni przyjechał z W arsza ­

w y  attache w ojskow y  m jr. A ke Sloe- 
oer. W  południe odbyło  się w  kasynie  
■oficerów ’ flo ty na O ksyw  iu śn iadanie, 
w ydane  na  cześć oficerów  fińsk ich . N a  
okręcie „llm arinen 4 ' przybyła ork iest­
ra m aryiiark i w ojennej fińsk iej, któ-

zesi narodow ych kom itetów ’ olim pij­
sk ich do których zw rócili się organi­
zatorzy  tegorocznych ig rzysk .

1
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eń Św. Katolic. Słońce

w schód zachód

6 L ipiec P . D om iniki 3,20 19,59

7 W C yryla 3,20 19,59

8 Ś . E lżbiety 321 19,59

CH ORO BY ZAK AŹNE

O d dnia 28 czerw ca do 4 lipca br. zosta ­
ły stw ierdzone następujące choroby zakaź ­
ne: K ow alew o 1 w ypadek gruźlicy z w yni­
kiem śm iertelnym ; G olub 3 w ypadki odry ; 
W ąbrzeźno — 1 w ypadek gruźlicy z w yni­
kiem śm iertelnym ; 2 w ypadki płonicy ; 
1 w ypadek błonicy .

ra urządzi koncert publiczny na skwe­
rze K ościuszki. Flota wyjedzie z G dy­
ni w  poniedziałek, dnia 6 bm .

O K RUTNY CZYN NAUCZYCIELA.

PO ZNAŃ. W e wisi Bolków, w  oko ­
licach W ielunia, 53-Iehii b. nauczy ­
ciel Pet  rykowski zabił m łotkiem  
32-leitnią bratowę Janinę Petrykow-  
ską, następnie uderzył m łotkiem jej 
9-letm ą córkę, poczem  zranił wystrza ­
łem ze strzelby swego brata Łucjana. 
Następnie pozbawił życia 18-letnią

STRZELANIE O G O DNO ŚĆ K RÓLA  

BRACTW A K URK O W EGO .

W  ubieg łą m redfzielę odbyły się doroczne
uT oczystości strzelan ia  kró lew skiego m iejsco ­
w ego B ractw a K urkow ego. W  czasie uroczy ­
stości tych przygryw ała ork iestra 16 p. uła­
nów  iz G rudziądza. O godz. 9,50 B ractw o  
K urkow e w zięło udział w e M śzy św . ze sztan ­
darem , M szę św . odpraw ił ks. prób . Z arem ba. 
Po nabożeństw ie ipochód nrdał się do Strzeln i­
cy , gdzie po śn iadaniu 'b raokiem roz.poczęło  
się strzelan ie o godność kró la kurkow ego . 
W  w yniku tych strzelań kró lem  kurkow ym

został p. W incenty L ew andow ski, l-szym ry ­

cerzom p. W ojciech M arkuszew ski. Il-g im  

. rycerzem p. M alski. N astępnie rozpoczął się  

koncert ogrodow y i dalsze strzelanie o na ­

grody i odznaki. W ieczorem  nastąp iło rozda- 

!n ie nagród i rozpoczęła się zabaw a w sali 

, hotelu ..D w ór W ąbrzesk i".

140 DZIECI NA PÓ ŁK O LO NII LETNIEJ  
W  W ĄBRZEŹNIE.

D zięki staran iom K om itetu D ożyw iania  

B iednych D zieci m iasta W ąbrzeźna, została  

dnia 1 E pca 1936 r. otw arta pólkolonja le tn ia  

w ypoczynkow a dla dzieci szkolnych. T rw ać ona  

będzie przez cały m  esiąc lip iec. D o półkolonii 

zostały przyjęte dzieci ze szkół pow szechnych  

m iasta W ąbrzeźna (m ęska, żeńska) i to w licz ­

bie 140 w tern 74 dziew cząt i 66 chłopców . —  

Fundusze na utrzym am ie półiko lonji zostały przy ­

dzielone przez Fundusz Pracy , U bezpieczaln ię  

Społeczną, K om . D ożyw iania B iednych D zieci | 

m iasta W ąbrzeźna i przez rodziców dzieci. —  

D zieci przebyw ają na półkolonji cały dzień  [ 

i otrzym ują obfite i bardzo pożyw ne w yżyw ie ­

nie. K ierow nictw o nad półkolon ją objął p. 

K ierow nik Jan N ałęcz, O piekuam i są nauczy ­

cielk i p. p. Pio trow ska A leksandra i N oryśkie- 

w iczów na Stefanja.

REPETENCI 6 K L. G LM N. STAREG O TYPU  
W  4 K LASIE NO W EGO TYPU.

W  spraw ie uczniów , którzy  pozostali na dru ­

gi rok w szóstej klasie gim nazjów starego typu , 

nastąp iło  m iarodajne w yjaśn ien ie m inisterstw a o- 

św iaty w skutek podania rodziców z Z agłęb ia  

D ąbrow skiego .

M inisterstw o odpow iedziało kuratorow i o- 

kręgu 'k rakow skiego;, do którego kom petencji 

należy tery torialn ie Z agłęb ie, że repetenci 6-te j 

klasy starego typu , będą przyjęci do 4-tej klasy  

now ego typu gim nazjalnego , przyczem  m uszą w  

ciągu roku uzupełn ić pew ne braki program ow e. 

U czniow ie gim nazjów m atem at. przyrodn . zw ol­

nien i zostaną od  nauki łaciny . Ponadto ci ucznio ­

w ie 6-tej klasy , którzy m ają ty lko 1 albo  2 stop-  

pie niedostateczne, będą m ogli zdaw ać z tych  

przedlm iotów egzam in po w akacjach i przy po ­

m yślnym  w yniku dostaną prom ocję do klasy 7

P o w ż s z ć  w yjaśn ien ie sk ierow ane przez m i­

nisterstw o  do kuratora okręgu kraikow skieigo , zo ­

stało  w ysłane rów nież da w szystk ich kuratorjów  

do w iadow ości i zastosow ania się . W  ten sposób  

los repelen tów  6-tej klasy został rozstrzygnięty .

K INO „SŁONCE-
w yśw ietla dziś dnia 6-go i [ju tro dnia 7-go  

o godz. 8.15 w spaniały m uzyczny film  pad ty t.: 

„A N G IE L SK IE W E SE LE ". Film piźłen hum oru

Zastępstwa we wszystkich większych miastach 
Polski.

Prosim y żądać stale i w szędzie niezrów ­
nanej książki z przepisam i D ra A . O etkera  
p.t. „D obra gospodyni piecze sam a". D o  
nabycia u naszych zastępców  i w e w szy ­
stk ich księgarn iach . C ena 50 groszy .

i niespodzianek , śp iew u, m uzyki i w erw y, które ­

go akcja toczy się w śród arystokracji angiel-  

skej. N astępny program ,,Srebrne ostrogi".

Z RO ZPRAW SĄDU O K RĘG OW EG O W TO  
RUNIU NA SESJI W YJAZDO W EJ

W  W ĄBRZEŹNIE

Z UCZNIA ZRO BIŁ SIĘ STO ŁO W YM .

Eitel H inz z W ąbrzeźna, uczeń  sto łow y  pod ­

rob ił św iadectw o, zaznacząjąc w niem , że jest 

już w yuczonym . N ie dosyć, że św iadectw o sfał­

szow ał ale niem  się posługiw ał. Z a każdy czyn  

H inz skazany został po 2 tygodnie aresztu, łącz­
nie na 3 tygodnie. D w a tygodnie zostały um o­
rzone na  skutek am estji, resztę kary Sąd zaw ie ­

sił m u w arukow o na przeciąg 3 la t.

PO BIŁ, BO ŹLE ZEZNAW AŁ.

W  dniu 2 m arca znany w W ąbrzeźnie z na ­

padów epilep tycznych —  W iśniewski, pobił M . 

Zagrom skiego za to , że m iał podobno zeznać na  

jego niekorzyść. Z a ten czyn W iśniew ski stanął 

przed Sądem , który  po  rozpoznaniu  spraw y  ska ­

zał go na 6 m iesięcy więzienia. W iśniew ski bę­
dący w areszcie w czasie odprow adzania go do  

aresztu krzyczał w niem ożliw y sposób .

SFAŁSZOW AŁ DO KUM ENT K UPNA.

W ładysław Pastewski z M yśliw ca kupił w  

dniu 23 m arca br. row er od p. B iałego w W ą ­

brzeźnie. W dzień kupien ia row eru otrzym ał 

pośw iadczenie, które to przerobił, zm ieniając  

datę na 25 m arca. T akie sfałszow anie pośw iad-

czenie okazał przy leg itym ow aniu posterunko ­

w em u policji p. U rbanow skiem u. Z a ten czyn  

Pastew fik i stanął przed Sądem . Pastew ski przy ­

znał się do  w iny, ośw iadczając, że zrobił to dla ­

tego , że chciał row er sprzedać, a za row er uży ­

w any m aioby dostał. Po przem ów ieniu p. Pro ­

kuratora i obrońcy  oskarżonego  m ec. B alcersk ie ­

go, Sąd skazał Pastew skiego za: przerobien ie  

dokum entu na 6 m iesięcy w ięzien ia i za posłu ­

giw anie się sfałszow anym dokum entem  rów r.dćż

Z obozu harcerek 

hufca wąbrzeskiego
Redakcja otrzym ała dwie korespondecje z 

obozu harcerek wąbrzeskich w Bobrowiskach.

W ierzym y, że rodzice harcerek będących na  
obozach z zainteresowaniem obie koresponden­
cie przyczytają i na ich podstawie stwierdzą, że 
Druhnom w Bobrowiskach jest dobrze.

*

O bóz rozłożyłyśm y w B olbrow isku nadleś­

nictw ie K onsitan icjew o. N ad nam i szum i las, sos­

ny i szem rze obok piękna D rw ęca. U czestn iczki 

obozu  źyiją pod 1 znakiem  cudow nych hium orów i 

w spaniałej pogody. N iebiosa łaskaw e dla nas  

darzą nas słońcem  na zapas, który pew nie star­

czy do następnego la ta . O bóz już urządzony, 

w szelk ie m ożliw e w ygody uw zględnione, a że  

przy te j okazji przybyło trochę sin iaków i po ­

tłuczonych palców , to przecież nie jest w ażne. 

D ruhny zaczynają w ypow iadać głośno sw e m a ­

rzen ia, które w kronice obozow ej ta lk brzm ią:

O drobinę dłuższego spania, 

O drobinę w ięcej pływ ania,

B ułkę z szynką też do śn iadania,

I kw adrans do w arjow ania.

I następnie na pocieszenie m atek , które  

gdyby chciały  sobie słow a poprzednia  dosłow nie  

tłom aczyć i w nioski w yciągać sm utne:

C zy m atki nasze nas pozniąją ,

G dy z obozu  w rócim  się ,

T ak m ało pracy nam tu dają,

B aw im y się przez całe  dnie.

A  w reszcie dostaja się i w ładzom  obozow ym  

które są poto , żeby zadręczać druhny. Jednak  

m im o to łaskaw ie użycza im się troszeczkę  

m iejsca w  sercach grom ady:

’G w izdek niezm iennie ten sam ,

I oboźna przeszkadza w ciąż cam , 

L ecz pom im o, że chce być surow a, 

Ź e uśm iech chow a, 

K ocham y ją .

D ruhenlka.

< ¥

W  pew ien pochm urny deszczow y dzień na  

łąkę daw no nie odw iedzaną, do pow ażnego lasu  

ii D rw ęcy cicho szam rzącej zajechała banda har­

cerska. N a łączce ożyw iło sfę, las zaszum iał w y ­

rażając tern sw ą radość, a cicha D rw ęca raźn iej 

popłynęła naprzód . W e w szystko w stąpiło now e

życie. N aw et chm ury na chw ilę przestały  płakać  

pozw alając harcerkom porozbijać nam ioty , w  

których to od teraz m iało płynąć życie. Ż ycie  

zdała od ludzi, a jednak tę tn iące pełn ią życia. 

Ż ycie, w którem  harcerk i dokładnie m iały poz ­

nać idee  harcersk ie  alby  potem  po  2 tygodniow em  

pobycie, w rócić z now ym zapałem  sił i z now ą  

[ enierg ią do życia.

■Spokojn ie popłynęło życie harcerek na o- 

bozie, skupione w czterech nam iocikach a roz ­

proszone po ilesie na łące i nad cudow ną D rw ę­

cą. Pierw sze dni upłynęły na pracy . T rzeba by-  

> ło nam ioty okopać, kuchnie zbudow ać i zrobić  

[w iele niezbędnych rzeczy , które nąpozór w yda- 

; ją się tak  m ałe, a bez których obejść nie byłoby  

m ożna. N ad całością czuw ała nasza kom endan ­

tka. «

U rozm aiceniem w ieczorów były agniska, 

których program przygotow yw ały zastępy . W  

dniu , w którym  w ieczorem  m iało odbyć się o- 

gnfcko , raz poraź któryś zastęp znikał by  w  go ­

dzinę potem w racać z ta jem niczem i m inam i. 

■N a zapytan ie co rob iły w lesie , odpow iadały ja ­

kim ś dziw nym  uśm iechem . T rzeba była czekać  

do w ieczora. ’A  .w ieczorem  pootu lane w koce i 

płaszcze zasiad ły harcerk i naokolło ogniska.

„P łonie ogniśko i szum ią knieje , 

kom endantka jest w śród nas....“  

popłynęły na  początek zgodna pieśń . Po niej na ­

stąp iły  inne  zasłyszane gdzieś, kiedyś, harcersk ie  

ludow e, a w reszcie te , które zastęp sam  układał. 

N ajładniejsze chyba były piosenki pierw szego  

zastępu . N i  en  ad  arm  o 2 dni przed ognisk iem  roz ­

legał się śp iew  w lesie . Z razu słychać było fał­

szyw e tony potem  już coraz lep iej i lep iej a jak . 

na ognisko to w cale dobrze w ypadło .

N a następuem ognisku program sk ładał się  

z kró tkiej kom edyjk i i tańca zbójn ick iego około  

ogniska, w ykonany przez zastęp 4 i 5.

C hoć te dni pierw szych ognisk m inęły , w ra ­

żenie po nich ostała. Jeszcze od czasu do czasu  

w idać jakąś druhnę tańczącą zbójn ick iego lub  

pow tarzającą dow cipy z kom edyjk i, nie m ó ­

w iąc już o  pieśn iach , które raz po raz rozlegały  

się . L as się ich nied ługo nauczy a D rw ęca już  

niesie w dal.

G dy stąd odjedziem y pozostaw iając pustkę  

tam , gdzie niedaw no w rzało życie, stary las  

nas sobie przypom ni i w spóln ie w  chw ilach tęsk ­

noty  z chórem  ptaszęcym  łąką i kw iatam i zanuci 

piiisenki, które niedaw no rozbrzm iew ały w około  

i które stary las tak dobrze zna.

i Lala Sm aciarzówna
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n a 6 m ie s ię cy w ięz ien ia , p rz y cz e m  o b ie k a ry ; w ala , z am . w  B ie lsk u ; F e lik sa K a zim ie ra K o w a - .

p o łą c zy ł d o  6  m ie s ięc y  w ięz ien ia  z z aw  .e sz en ie m l ik , w e w iek u 2 8 d n i, c ó rk a ro ln .k a M ik o ła ja  ' to śc i 5 ,2 0 /I  

n a 2  la ta .

XjpotrM Tt/
K R A D Z IE Ż  G A R D E R O B Y  I B IŹ U T E R JI .

JA W O R Z E . W  n o c y  z 2  n a 3 . l ip ca b r . n ie ­

z n an i sp ra w c y z ap o m o cą w y rżn ięc ia sz eść sz y b  

w  o k n ie  d o s ta li s ię  d o  m iesz k an ia  ro ln  .k a H a b er-  

m an n a  H erm a n n a  w  Ja w o rzn  i sk rad li n a s tę p u ją ­

c e p rz ed m io ty :

2  k o łd ry  w a to w a n e , k o d . sz a re g o , su k n ię  d a m ­

sk ą je d w a b n ą , c za rn ą su k n ię , sz a rą su k n ię , —  

p ła sz cz d a m sk i k o l. sz a re g o , p ła szc z d a m sk i  

a k sam itn y , sw e tr , u b ra n ie c z a rn e , u b ran ie g ra ­

n a to w e , 2  k o m p le ty  ły ż ek , n o ż y , w id e lc y  (s re b r ­

n e ) z m o n o g ra m em  A . D ., d u ż ą  ły ż k ę  z  m o n o g ra ­

m e m  B . D ., 3 z e g a rk i p o z łac an a z d e w isk am i  

(m e sk ie ) , 2 o b rąc zk i ś lu b n e z ło te , 1 2 ły ż ec ze k  

d o h e rb a ty z m o n o g ram e m  D ., p a rę d a m sk ic h  

b u c ik ó w  c za rn y ch , sp ó d n ica b ia ła , p a rę p o ń ­

c zo c h .

H ab e rm an n  o b lic za s tra tę n a o k o ło 6 0 0 z ł.

, K o w alik a , z a m . w  O to ru d z ie ,

U ro d z e n ia : R en a ta H ild a S a tte lm e y e r , c ó r ­

k a ro ln ik a G o ttlieb a S a tte m e y er , z a m . w  L ip ie - /  

n ic y ; F e lik sa  K a zim ie ra  K o w alik , c ó rk a M ik o ła ja  | w  

K o w al k a , z am . w O to ru d z ie ; Je rz y K o w a lsk i,!  

sy n ro ln ik a A n a s ta ze g o K o w alsk ie g o , z a m . w  

C h e łm o n iu ; C ze s ła w T a d eu sz A d a m c z y k , sy n  

ro b o tn ik a S tan is ław a A d am c za k a , z am . w  P ły -  

w a c ze w ie ; Ja n in a  D z ia łd o w sk a c ó rk a  ro b o tn .k a  

L eo n a D zia łd o w sk ie g o , z am . w  Z a p lu sk o w ę sac h ;  

E l se A re o le N a h s , c ó rk a ro ln ik a E m ila N a h sa ,  

z am . w  Z a -Z ie len iu ; Je rz y K ru g e r , sy n ś lu sa rz a  

S ta n is ła w a K ru g er , z a m . w  S ie ra k o w ie ; M ie cz y ­

s ła w a  R a cin ie w sk a , c ó rk a ro b o tn ik a  S te fa n a R a -  

c in ie w ęk ie g o z a m . w  E lg isze w ie ; H e n ry k  Ł ę g o -  

w sk i, sy n  ro b o tn ik a B o le s ła w a Ł ęg o w sk ie g o , —  

z a m . w  S ie ra k o w ie ; H ild eg a rd  K ro m re ic h , c ó rk a  

lo ln ik a A rtu ra K ro m re ic h a , z am . w  S ie ra k o w ie ;

1 n ie ś lu b n e p łc i ż e ń sk ie j.

Ś lu b y : ro b o tn ik  K a ro l R a b s , z a m . w  S ie ra k o ­

w ie i s łu ż ąc a S e lm a H erta S tille r , z a m . w  S ie ­

ra k o w ie . ro ln ik E rw in K u rt G e h lh o ff, z a m . w  

N ie m cz e ch  i F ried a  P re llw itz , c ó rk a  ro ln .k a  z am .  

w  L ip ien ic y .

ty c z n io b r . 4 so sn o w e d rą g i w ar- a ic za ; 1 3 .0 5  D zie n n ik  p o łu d n io w y ; 1 4 -3 0  M u z y k a  

o d e rw an e i sk ra d z io n e p rz e - (p ły ty ) : 1 5 -3 0 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e ;  
i i i i i i i - 1 5 .4 5 S k rzy n k a P K O .; 1 6 .0 0 M u z y k a rc sv sk a
I ' 1." -  y ^ a za ly w  le s - (p ly ty ) . H e U n a n ż ó tk iew sk i w _

K in ie lo k a r \ n a sz k o d ę S k a rb u P ań s tw a o d c z y t; 1 7 .0 0 K o n ce r t; 1 7 .5 0 L u b cz y k —  p ra w -  

o g ro d z e n ia . Z a to  p o k u to w a ć b ę d z ie  m u s ia ł d a i le g en d a —  p ig a d a n k a ; 1 8 .0 0 N a sz a b a n d e ra  

I r .a m o rza ch  —  m  s „ B a to ry " w  N e w  Y o rk u —  

ie lje to n . 1 8 .1 0 C h ó r D a n a (p ły ty ) ; 1 8 .2 5 P o g a ­
d a n k a  a k tu a ln a ; 1 8 .3 0 K o n c er t re k la m o w y ; 1 8 .5 0  

u su n ę ła  ‘ P o g ad a n k a a k tu a ln a ; 1 9 .0 0 K o n c e r t ro z ry w  k o -  
Iw y ; 2 0 .0 0 D u ch W o jew o d y —  o p e ra k o m ic zn a  

1 \yi 3 -c h a k ta ch ; w  p rz e rw ie I -e j —  D z ien n ik

— z j w iec zo m y  i w iad o m o śc i sp o r to w e ; W  p rz e rw ie  

z e k u to ra z aa re -f  1 1 -e j „ W arsz ta t p o w ieśc io p -Ł sarz a h is to ry c zn e -  

S k a rb o w e ^ o w  • —  sz k ic l i te ra c k i; 2 3 .0 0 U tw o ry fo r tep ia n o -

C e le m

U D A R E M N IŁ  \ L IC Y T A C JĘ

u d a rc an n ie n ia c g ze k u c ji

■n a k ra w ca

n a

c y tac ja w o b e c

s ie ń m ies ią c ,  

v .k o n a n ie k a ry

P O Ż A R .

M Ł Y N  H A N D L O W Y . W  n o c y z 1 n a 2 -g o  

l ip c a b r . o k o ło  g o d z in y  2 -g ie j n a  sz k o d ę  K o s ty ry  

A n to n ieg o z a m . w M ły n ie H a n d lo w y m  sp a liła  

s ię re m iz a z b u d o w a n a z d e se k , k tó ra z a ra z em  

s łu ż y ła z a m ie sz k a n ie K o s ty rze . R e m iz a u b e z ­

p ie cz o n a  n ie  b y ła , 'n a to m ias t u rzą d ze n ie  d o m o w e  

i g a rd ero b a b y ła u b e zp ie cz o n a w  P o z n ań sk o -  

W arsz aw sk im  T o w . U b e z . w  P o zn a n iu  n a su m ę  

3 6 0 0 z ł. S tra ty  w y rz ąd z o n e p rz ez p o ż ar o b lic z a ju ż d rz ew o u k ry te w  s to d o le i w k u c h n i. D a le j u s ta -  

p o sz k o d o w a n y  n a o k o ło  3 6 0 8 z ł.

u e i> rz \> z ia u o u  , .o mt u i • o i-1 * ’ SKODA, dnia 8 lipca.
g u lo w a n y . Z a w y s tęp e k j 5  q q p je śn „ K ied y ra n n e w sla ją z o rz e * ';  

n a k a rę a resz tu p rz ez , 6 .0 3 W  ry tm ie w a lc ó w  (p ły ty ) ; 6 .2 3 P ro g ra m  n a  

w za ją c je j je d n a k ż e d z is ia j; 6 .2 8 P arę in fo rm a cy j; 6 .3 3 G im n as ty k a ;  
'6 .5 0 M u z y k a (p ły ty ) ; 7 .2 0 D z ie n n ik p o ra n n y ;

1 2 .0 3 M u z y k a lek k a ; 1 2 .5 5  F rag m e n t z p o w ieśc i  

„ C h ło p i" (L a to ) —  W ł. R e y m o n ta ; 1 3 .0 5 D z ien ­
n ik p o łu d n io w y ; 1 4 .3 0 P rz e g lą d o p e rek (p ły ty ) ;
1 5 .3 0 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e ; 1 5 .4 5 „ P a ra d a  

B o lib rzu sz k ó w " —  w e so ła a u d y c ja d la d z ie c i z e  
L w o w a ; 1 6 .1 5 K o n ce r t; 1 7 .0 0 K o n ce rt k a m era l-

' n y ; 1 7 .5 0 „ A n eg d o ty z ż y c ia B ra ta A lb e r ta" —  

i o d c z y t; 1 8 .0 0 „ P o łó w  ry b n a W iś le " ; 1 8 .1 0  
| „ S e rg ju sz P ro k o tie w “ (p ły ty ) ; 1 8 .2 5 P o g a d a n k a

_ _ _ _ _ _ _ _ _ Jn a k o w o ż w ęg la w ca le  * sp o łe cz n a ; 1 8 .5 0 K o n c e r t re k lam o w y ; 1 9 .0 0
I „ P rz y g o d a  w  G rirz in g u "  —  o p e re tk a  w  1 a k c ie ;

m e p o s ia d a ją c , p re ten s j, a le m o g l  1 2 0 .0 0  A rje  i p ie śn i f ran c u sk ie ;^ 2 0 .3 0  „ W ę d ró w k i

i m ik ro fo n u  p o p ro w in c ji" ; 2 0 .5 0 D z ien n ik w ie -  
p o -  ■ c z o rn y ; 2 1 .0 0 P o g ad a n k a a k tu a ln a ; 2 1 .0 5 I I I a u -

P o S izk o d o w a n y  ■ d y c ja z c y k lu F ry d e ry k a C h o p in a (p ły ty ) ; 2 1 .3 5
R e c ita l Ja n a R a k o w sk ie g o ; 2 2 .0 5 W iad o m o śc i  

sp o r to w e ; 2 2 .2 0 K o n ce r t.

O S Z U K A Ń C Z O  W Y Ł U D Z IŁ  Ż Y T O .

R o b o tn ik K a ro l N o w a ck i z K o w ale w a w  

m a rc u 1 9 5 6 r . o d ż o n y ł  i l ip a P fc ila w  O stro -  

w  i te m  p o d G o L n b im , k tó re g o n ie b y ło  w  d o ­

m u , w y c y g a n ił 2 c e n tn a ry ż y ta , p rz v o b ie -

„ W Z O R O W A 4 N IE M K A .
W lu ty m  b r . p o d le śn ic z y z au w a ży ł w le s ie ś lad y  

w o z a p ro w ad z ąc e d o s to só w z p n ia n i i le sz c zy n o w e m i  

w le śn ic tw ie B a ra n ie c , g d z ie n a s tęp n ie s tw ie rd z ił b ra k  

d rz e w a . W  to k u ś led z tw a z n a le z io n o u w d o w y p o ro l ­

n ik u A n to n in y W e n k 'o w e j w P o ć w ia rd o w ie p o rą b a n e

W  U R Z Ę D Z IE  S T A N U  C Y W IL N E G O  W  C Z E R ­

W C U Z A N O T O W A N O :

Z g o n y : H ein z H e lm u d t K o e p k e , w  w ie k u 3  

i p ó ł m ie s ią c a , sy n  s łu ż ą c e j A u g u s ty  K o ep k e .

U ro d z e n ia : L id ja , B arb a ra P o k o jsk a , c ó rk a  

rz eź n ik a  A lb in a P o k o jsk ie g o .

Ś lu b ó w  n ie z an o to w a n o .

. ż o n a ro b o tn ik a w  P o ć w ia rd o w ie i ż e sk rad z io n e p ó łto ra  

I m e tra p ie ń k ó w  b y ły  ju ż z a k u p io n e p rze z M ic h a ła T o p ija  

z M . P u łk o w a . W sk u te k te g o o b ie n ie w ia s ty z a s ia d ły  

n a ła w ie o sk a rż o n y c h w raz z w sp ó ło sk a rż o n e m i: s łu ­

ż ąc ą W a n k o w ej, M a rja n n ą Ja s trz ęb sk ą , je j p a ro b k ie m  

Jan e m  W iśn ie w sk im , d w u n a s to le tn im  je j sy n e m  M a rc i- ' 

n e m W e n k e m i sz esn a sto le tn im H u g o n em  S ie g ’e m - 

w sz y scy z P o ć w ia rd o w a . Ja strz ę b sk ą . W iśn ie w sk ie g o  

i R za d k ie w ic z o w ą z a są d z o n o k a żd e g o n a k a rę w ięz ien ia  

p rz e z 6 m ie się c y ; S ię g a n a u m ie sz c ze n ie Z a k ła d z ie P o ­

p raw cz y m ; W e n k o w ą . k tó ra w sp ó ło sk a rż o n y ch d o c zy ­

n u n a m aw ia ła i z ło d z ie jo m  c e le m  z w ó z k i d rz e w a d a ła  

n a w e t w ó z i k o n ie , ró w n ie ż n a 6 m ies ięc y w ię z ie n ia . 

W szy s tk im  z a w ie sz o n o w aru n k o w o w y k o n a n ie k a ry n a

1 w a ć . N a ro zp raw ie  są d o w e j c z y n  sw ó j t łu m a ­

c z y ł w ie lk ą b ie d ą  d p rz y rz ek ł, d łu g u  

i k rz y w d z o n e g o o d p ra c o w a ć .

sa rn p o d c z a s p rz es łu c h an ia  o św ia d c zy ł, ż e d o

o sk a rż o n eg o / ty tu łu te j k ra d z ie ż y ż a d n e j  

n ie ro śc i so b ie p re te n s ji . P rzy u w z g lę d n ie ­

n iu te g o s ta n u rz ec z y p rz y z n a ł S ą d o sk a rż o ­

n e m u o k o lic z n o śc i ła g o d z ąc e i w y m ie rz y ł  

;m u k a rę a re sz tu p rz e z je d e n d z ie ń .

K R A D Z IE Ż  K O N IA .

D O B R Z Y Ń . N /D R W . W  n o c y  z 2 8  n a  2 9 V I. 

b r . n a  sz k o d ę  D ra tw y  Jo sk a  w  D o b rz y n iu  n jD rw . 

go |ip o iw . ry p iń sk ie g o , n ie zn a n i sp raw cy d o ik n n a li 

k ra d z ież y  k la c zy  m a śc i g n ia d e j. K la cz  je s t  w y so k a  

1 3 8 c m . g rz y w a o b c ię ta , o g o n d łu g i, la t 5 , ś red ­

n io  u trz y m a n a , w a rto śc i 1 8 0  z ł.

—  U w a g a e m e ry c i! M ie s ię c zn e z eb ra n ie o d ­

d z ia łu Z w ią zk u  E m e ry tó w  w  W ą b rze ź n ie o d b ę ­

d z ie s ię  w e w to re k  d n ia 7 l ip ca  b .r . w  lo k a lu  p .  

K lim k a  o  g o d z . 1 6 -te j n a  k tó re  w szy s tk ich  c z ło n ­

k ó w  z a p rasz a  Z a rz ą d .

—  Z e b ra n ie m ie s ię c z n ie T o w . R z e m ie ś ln ik ó w  

S a m o d z ie ln y c h o d b ę d z ie s ię w e w to rek , d n ia  

7 -g o I r ip c a 1 9 3 6 r . o g o d z . 2 0 -te j w  lo k a lu z e ­

b ra ń . S p o iw o d u  w aż n y c h  sp ra w  p rz y b y c ie c z ło n ­

k ó w  k o n ie cz n ie .  Z a rz ą d .

W  U R Z Ę D Z IE S T A N U  C Y W IL N E G O  K O W A -  

L E W O -W IE Ś Z A N O T O W A N O :

Z g o n y : B o ż e n a Ja s iń sk a , w  w ie k u 1 0 m ieś ,  

c ó rk a ro b o tn ik a A lek san d ra Ja s iń sk ie g o , z a m .  

w  C h e łm o n iu ; K a ro l R ó sk e , 9 0  la t, ro ln ik z am .  

w  S iera k o w ie ; K ata rz y n a C ies ie lsk a z d . Z ad ro -  

ź y ń sk a , ż o n a ro b o tn ik a z a m . w  G a je w ie ; M a r-

jan n a K o c io rsk a z d . R y g ie lsk a , 4 4 la t, ż o n a  k o - le .z io n o u

p rze c ią g  2 la t. S ie g o w i z a w ie sz o n o u m ie szc z e n ie w Z a ­

k ład z ie P o p ra w c zy m  ty tu łe m  p ró b y n a je d en ro k . p rz y  

z as to so w an iu ś ro d k a w y c h o w a w c z e g o — o d d a n ia p o d  

d o z ó r o d p o w ied z ia ln y sp e c ja ln em u k u ra to ro w i. C o d o  

M a rc in a W e n k a s to so w a n o ja k o ś ro d e k w y c h o w a w c z y  

u p o m n ie n ie ,

N A W E T O G R O D Z E N IA O K R A D A JĄ

P rzy  .re w iz ji d o m o w e j w  ł .o b d o w ie z n a -  

ro ib o tn i.k a W ła d y sh iw a Z a d ru ży ń -

■■■■■■BMBMBmffliiri ■■irwi nnrwmwim wMBBBMBMawir

W T O R E K , d n ia 7 l ip c a .

6 .0 0  P ie śń  „ K ie d y  ra n n e w sta ją z o rze " ; 6 .0 3  

S u p p e ’g o 3 u w e rtu ry (p ły ty ) ; 6 .2 3 P ro g ram  n a  

d lz is ia j; 6 .2 8 P a rę in fo rm a cy j; 6 .3 3 G im n as ty k a .  
6 .5 0 M u zy k a (p ły ty ) ; 7 .2 0 D zie n n ik p o ra n n y ;  

1 2 .0 3 K o n ce rt p o łu d n io w y ; 1 2 .5 5 S k rz y n k a ro l-

— Z e b ra n ie Z a rzą d u  K . S . „ P o g o ń “ o d b ę ­

d z ie s ię  w  d n iu  8 . 7 . b r . w  lo k a lu  d ru h a  p re ze sa ,  

n a  k tó re  w szy s tk ich  c z ło n k ó w  z a rz ąd u  u p rz e jm ie  

z a p ra sza  P rez es .

D ru k .: Z ak ła d y G ra f ic z n e B . S z c zu k i, W ą b rz e źn o -P o m .  

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:. 

A d a m  S z c z u k a —  W ą b rz eź n o -P o m ., u l. M ic k iew icz a t .

O B W IE S Z C Z E N IE .

N a p o d s ta w ie z a rz ąd z en ia S ta ro s tw a P o ­

w ia to w e g o  w  W ąb rz eź n ie  z d " ia 1 9 c z e rw ca  b .r .  

N r. B . 2 5 /2 9 . Z a rz ąd  M ie jsk i p c d a je n in ie jsz em  

d o  p u b lic zn e j w iad o m o śc i, ż e b ro ń  w o ln o  p o s ia ­

d a ć ty lk o z a p o z w o le n iem  S ta ro s tw a P o w ia to ­

w e g o . O so b y p o s ia d a ją c e p o zw o len ie n a b ro ń  

w y d a n e p rz ez S ta ro s tw o P o w ia to w e w W ą ­

b rze źn ie , a  k tó ry ch  w aż n o ść  ju ż u p ły n ę ła u w a ża  

s ię ja k o  p o s ia d a ją ce b ro ń  n ie leg a ln ie .

W ą b rz e źn o , d n ia 6 l ip c a 1 9 3 6 r .

M ie jsk i U rz ą d  B e zp ie c ze ń s tw a  

i P o rz ą d k u  P u b lic z n e g o

(— ) S c h w a rz , b u rm is trz .

Sprzedam klacz
letnią

dwa wozy robocze, żniwiar­
kę m a rk i D o e rin g  - O rig in a l,  
m aszynę do siania koni­
czyny i seradeli, kowadło  
i ró ż n e in n e n a rz ę d z ia ro ln i­
c z e
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S ta ro s ta  P o w ia to w y w  W ą b rze ź n ie  

N r. A . 9 3 9 .

O G Ł O S Z E N IE  P R Z E T A R G U .

P o d a je s ię d o p u b licz n e j w ia d o m o śc i, ź e  

w  d n iu 1 0 s ie rp n ia 1 9 3 6 r . o g o d z in ie 1 2 -te j 

o d b ę d z ie  s ię  w  g m a ch u  S ta ro s tw a  w  W ąb rz eź n ie  

p o k ó j n r . 1 1 p u b licz n y  p rz e ta rg  o fe r t p ise m n y c h  

n ia  d z ie rża w ę  o b w o d u  ry b ac k ie g o  je z io ro ; Ł o p a t ­

k i n a  s tru d z e b e z n a z w y  n r . 1 o b e jm u ją ce g o o b ­

sz a r w o d y  o tw arte j je z io ra  Ł o p a tk i.

D z ie rż a w a ro z p o c zy n a s ię z d n ie m  1 s ie rp ­

n ia 1 9 3 6  r . i trw ać  b ę d z ie  p rze z 1 0  (d z ie s ię ć ) la t  

i 8  m ie s ięc y  d o  d n ia 3 1 m a rca 1 9 4 7 ro k u .

D o  o b o w ią z k ó w  d z ie rż aw c y  m ię d zy  in n em i  

n a le ży :

1 )  ż ło ź en ie  k a u c ji w  w y so k o śc i je d n o ro c zn e ­

g o  c z y n sz u ,

2 )  p ła ce n ie c zy n sz u  z  g ó ry  w  c ią g u  m ies iąc a  

k w ie tn ia  k a żd e g o  ro k u , a  z a c z as o d 1 s ie .rp n ia  

1 9 3 6  ro k u  d o  3 1 m a rca 1 9 3 7  ro k u  p rz y  p o d p isa ­

n iu  u m o w y ,

3 )  o b o w iąz k o w e z a ry b ian ie o b w o d u  b e z p o ­

ś red n io  w  i lo śc i ro k ro c z n ie  5 0 0 sz tu k  d w u la tk ó w  

(d ło n iak ó w ) le szc z a , 3 5 0  sz tu k  d w u la tk ó w , l in a  i 

4 0 0 sz tu k  n a ry b k u  w ę g o rza (m o n tee .)

W ad ju m  l icy ta c y jn e w  w y so k o śc i 6 0  z ło ty ch  

n a leż y  z ło ż y ć  w  k a s ie  S k arb o w ej w  W ąb rz e źn ie  

p rz ed  ro zp o cz ęc iem  p rz e ta rg u .

P isem n e o fe r ty  n a  d z ie rż aw ę o b w o d u  ry b a c ­

k ie g o  je z io ro  Ł o p a tk i z  p o d a n ie m  w y so k o śc i o -  

f ia ro w a n e g o c z y n szu ro cz n eg o n a le ży w zam­

kniętych i o p iec zę to w a n y c h k o p e r tac h w n o s ić  

d o  S ta ro s tw a w  W ą b rz e źn ie  p o k ó j n r . 2  z a  p o t ­

w ie rd ze n iem  o d b io ru n a jd a le j d o d n ia 1 0 s ie r ­

p n ia 1 9 3 6  ro k u  g o d z . 1 1 -tę j.

B liż sz y ch w y jaśn ień w sp ra w ie w a ru n k ó w  

p rz e ta rg u  i d z ie rż a w y  o b w o d u  ry b a c k ie g o  je z io ­

ro  Ł o p a tk i u d z ie la S ta ro s tw o  w  W ąb rze źn ie  p o ­

k ó j n r . 1 1 .

W ą b rze ź n o , d n ia 3 l ip ca 1 9 3 6  ro k u .

S ta ro s ta (— ) K a lk s te in

h ZIEMNIAKI
ma na sprzedaż Probostwo

W ielkie Radowiska

OPRAWĘ

KSIĄŻEK
oraz  wszelkie  prace 
w  zakres introliga­
torstwa wchodzące 

wykonuje
starannie, gustow ­
nie szybko i tanio

Introligatornia
Zakładów Graficznych 
Bolesława Szczuki 
W ĄBRZEŹNO - PGM .

KINO  

dźwiękowe 

S Ł O N C E

Dziś dnia 6 o godz. 8,15 i jutro dnia 7 o godz. 8,15  
w sp a n ia ły  m u z y c z n y  f ilm , o n ie b y w a le o ry g in a ln e j tre śc i p t.

Angielskie wesele
F ilm  p e łe n  h u m o ru  i n ie sp o d z ia n e k , śp ie w u , m u z y k i i w e rw , 
k tó re g o a k c ja to c z y  s ię w śró d a ry s to k ra c ji a n g ie lsk ie j.

W  ro la c h  g łó w n i z n a n a  w sz y stk im  Adela Sandrock  
s ły n n a Renate M iiller k o m ic z n y  Georg Alexander 

W e rs ja n ie m ie c k a .  N a s tęp n y  p ro g ra m  „Srebrne ostrogi"

Książnica Kopeniikańska 

w Toruniu

Sprzedam
z a ra z z p o w o d u  p o d z ia łu  
o k o ło 9 m ó rg , gospo­
darstwo

W ojanowska P ie ń k i 
p o w . W ą b rz e ź n o

W ialnię
sp rz e d am  k o rz y s tn ie

M . W eber
M a rsz . P iłsu d sk ie g o G

M aliny
borówki (c z a rn e  ja g o d y }  
wiśnie b e z  o g o n k ó w  k u  
p u je s ta le

W y tw ó rn ia  w in  „W ibol*
W ą b rz e ź n o  u l. Ja d w ig i 3

T e le fo n  4 5

Uczeń  
m leczarski 

p o trz eb n y  z a ra z  

M leczarnia Parowa  
N ie d ź w ie d ź

Pokój
i d u ż a k u c h n ia d la b e z ­
d z ie tn e j ro d z in y  z a ra z  d o  
p rz e d z ie rż a w ie n ia

Pierackiego &

Halit Halit

Wykonują 
w sz e lk ie  p ra c e  w c h o d z ą c e  
w  z a k res fryzjerstwa  
ja k :

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30gr 
ondulacjo damska 50g.

w  d o m u i p o z a d o m e m  
p o  b a rd z o  n isk ic h  c e n a c h

P ro sz ę s ię p rz e k o n a ć  

O  ła sk a w e  p o p a rc ie  p ro s i  

Fr. Jankowski
W ąbrzeźno
u l. D o ln a 1


